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Sejm krajowy. 


(XVII. posiedzenie s d. 13 paźdsiernika). 
Lwów, 13 paśdsiernika. 


Mimo otrzymanego urlopu do końca sesji, 
przybył ponownie minister dr. Ziemiałkow- 
ski do Lwowa i dzisiaj zjawił się na posie- 
dzeniu. 

Ministrowi dr. Dunajewskiemu udzielono ur- 
lop do końca sesyi. 

Odczytano następujący spis petycyj: 

Wydział Towarzystwa Bratniej pomocy słucha. 
czów politechniki iwowskiej o subwencyę 1000 
złr. na wycieczki naukowe. — Tomasz Janusie- 
wićz, nauczyciel o zapomogę. — Józef Kułaczkow- 
ski, leśnik o udzielenie stypendyum celem uda- 
ua Bię na asademję do Wiednia. — Marcjan 
Gerz. Właściciel Gierawy, o subwencyę na zasie- 
wy Z powodu szkód wyrządzonych powodzią. — 
üwina bDołhomościska o zapomogę w kwocie 
oUU złr. na budowę szkoły. — Gmina Czortków 
w Sprawie kreowania sądu kolegjalnego w Czort- 
kowie. — Jozef Babiarz, nauczyciel, o zapomo- 
gę. — Dąbrowa wydział powiatowy, w sprawie 
piętnowania bydła. — Mieszczanie miasta Zalesz- 
czyk w sprawie zniesienia jarmarków i targów. 
Gmina Leżachów, o uwolnienie od roboty (szar- 
warków) na drodze polnej do Wulki buchawskiej. 
Wydział Towarzystwa Narodna Rada w Dolinie 
w sprawie ustaw łowieckich i prawa do nosze- 
nia broni. Ten sam w sprawie poboru surowicy 
solnej. — Wydział ruskiej bursy w Stryju, o po- 
życzkę na dokończenie budowy domu dla bursy 
lub zapomogę. — Miasto Stryj o przyspieszenie 
aktywowania m. Sądu obwodowego w Stryju. — 
Marya Bursztyn, wdowa po nanczycielu, o zapo- 
uogę. — Magistrat miasta Kałusza o regulacyę 
rzeki Siwki, — Henryk Rauchwiger, uczeń Aka- 
demi sztuk pięknych w Wiedniu, o aubwencyę 
celem dalszego kształcenia się w malarstwie. — 


Marya Rastawiecka o zapomogę. — Jan Krem 
pa, Sebastjan Okuń i  Fiorontyna Krem- 
pina, nauczyciele z Radomyśla o zapomogę. = 


Limanowa wydział rady powiatowej w sprawie 
budowy kolei djagonalnej z Doliny do Wie- 
liczki. 

Na wniosek p. Majera petycyę głównego 
zarządu Towarzystwa pedagogicznego, o wyzna- 
czenie pewnego funduszu dla synów nauczyciel- 
skich, uczęszczających do szkół po miasteczkach, 
z przychylnym wnioskiem Komisyi szkolnej, — 
odesłano do Komisyi budżetowej dla wstawienia 
cytry. 

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy- 
tanie sprawozdania Wydziału krajowego, o potrze- 
bie przyznania, ulg w opłacie dodatków krajo- 
wych dla nowopowstających fabryk. — Sprawo- 
Zdanie odesłano do Komisyi budżetowej. 

(Jest to obszerny elaborat, prawdziwy traktat 
esouomiczuy, znakomicie wypracowany przez re- 
ferenta wydziału krajowego p. dr. Rutowskiego. 
Przyp. Spraw). 

Dr. Smolka Franciszek przedłożył wnioski 
Wydziału krajowego o zezwolenia na pobór nad- 
zwyczajnych dodatków gminnych. 

Dozwolono : Gminie Tutwakowice (p. Sokalski) na 
pobor 108 pre. dod. do podatków bezpośrednich 
w r. 1866, 2) gminie miasta Jarosławia na po- 
bór opiaty od piwa w kwocie l złr. TO ct. od 
hektoimta na lat 5; 8) gminie m. Tarnowa na 
pobór opiaty od psow w obrębie miasta i przed- 
uiieść ; 4) gminie miasta Bochni na pobór 100 


„Dwa Przeglądy“ 
(Dokończenie). 

W ten sposób postępując doszlisiny do tego, 
że dzis, gdy jeden z historyków polskich ideali- 
zuje Wielkiego kurfirszta, drugi broni Katarzy- 
ny i generałów rosyjskich, walczących z konfe- 
derataini barskilni*), ION! z katedr uniwersytec- 
kich podnoszą pamięć Mikołaja I 1 cezarów ruym- 
skich, potępiając 1 uŚmieSzAJąć równocześnie no- 
wozyiny parlamentaryzm i republikanskie insty- 
tucyu starego Rzymu. Uzekajmy chwilkę jeszcze, 
s zobaczymy, że Xerxes stanie się bohaterem Za- 
grozonego porządku społecznego, Mileyades i Te- 
imisiokles. najźwyklejszymi anarchistami. — Sta- 
ry Herodot powędruje wtedy niewątpliwie na Ju- 
deg. Utóż musimy poczytać za zasługę „Przeglą- 
dowi pow.*, że odważył się wystąpić otwarcie 
przeciw takiemu traktowaniu historji. Nie histo- 
ryk z powołania, ale filozof, nie liberał, lecz da- 
wny redaktor „Przeglądu pol. « dr. Ignacy Skro- 
chowski, skruszył kopię w obronie ideałów naro- 
dowych. On to podając rozbiór głośnej Sienkie- 
wicze powieści „Ugniem i mieczem?)*, rzucił na 
wstępie kilka myśli o kierunkach dziejopisarstwa 
naszego, które powinny zwrócić uwagę tych, co 
w` wyszukiwaniu ciemnych stron przeszłości na- 
szej, upatrują najchlubniejsze dla historyka zada- 
nie. Ale rzecz dziwna, ta sama redakcya, która 
umio8zcza recenzję p.  Skrochowskiego, Siarann 
artykuł G. Manteulda o „Lucynieć i dość cieka- 
we Źródła zawarte W listach kardynała di Como 
ta Sama redakcya otwiera na roścież tamy swego 
pisma panu Lisickiemu, który podejmuje się B- 
poteczy Meiternieha i obrony kongresowej poli- 
tyki Aleksandra I. Jak tam pan Lisicki wybrnie 


) Prawdą nie Tate Kraków, 1881. Str. 128, 
*) Zesz. czerw. i lipo, 


i 
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wynosi: 


pre. dodatku do podatku konsumeyjnego od mię- 
sa i i wina; 

Dr. Skałkowsi Tadeusz przedłożył im. Ko- 
misyi budżetowej preleminarz budżetu szkoły go- 
spodarstwa lasowego. 

Przyjęto zgodnie z wnioskami Komisyi. 

W wydatkach : 


I. Płaca nauczycieli . . 8.900 złr. 
II. Zasługi . h . 540 , 
III. Koszta administracji . 1.060 , 
IV. Na środki naukowe i wycieczki 

naukowe 600 , 


V. Na spłat rat do galicyjskiej Ka 
sy oszczędności od pożyczki 
potecznej WEP 4 F 
ły leśnej 

Suma Faktów 
W dochodach : 


n 


„ „ 12841 złr. 


I. Subwencya państwowa . 5.000 złr. 
II. Wpisowe i czesne. . 3800 , 
III. Dochód z czynszu i ogrodu ZMS 
Razem + «+ 5.820 złr. 
Niedobór. 7.041 , 


ma być pokryty z funduszn krajowego. 

Hr. Badeni Stanisław, im. Komiayi budże- 
towej odczytał następujące sprawozdanie o wnio- 
ska hr. Russockiego i towarzyszy (74 podpisów! 
przyp. Sprawozd.) w sprawie lokowania docho- 


"dów tunduszów propinacyjnych. 


Uchwałą z dnia 7 października b. r. przeka- 
zał Wysoki Sejm komisyi budżetowej do rozpo- 
znania wniosek naglący JE. posła Russockiego i 
'awarzyszy, który opiewa: „Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, by wszelkie dochody funduszu pro- 
pinacyjnego lokował w listach zastawnych gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego*. 

Komisya budżetowa podziela zdanie wniosko- 
dawcy, że listy galic. Tow. kred. ziems. stano- 
wią jedną z najkorzystniejszych i najodpowie- 
dniejszych lokacyj dla funduszu propinacyjnego, 
nie sądzi jednak by możebnem było wobec wy- 
radnego brzmienia § 24 ustawy o zniesieniu pra- 
wa propinacyjuego ograniczyć w sposób tak ka- 
tegoryczny, jak tego żądają wnioskodawcy — pra- 
wa Wydziału krajowego lokowania wpływów tun- 
duszu propinacyjnego w walorach pupilarne bez- 
pieczeństwo posiadających, — nie sądzi oraz, by 
obecnie zachodziła konieczność lub choćby po- 
wód do dawania Wydziałowi krajowemu wska- 
zówek, w jaki sposób wpływy funduszu propi- 
nacyjnego lokować ma. Sam wnioskodawca jako 
uzasadnienie wniosku przedstawia, że fundusz 
propinacyjny „przeważnie* na wynagrodzenie 
właścicieli dóbr tabularnych jest przeznaczony — 
jeżeli przeto wnioskodawcy wysnuwają ziąd po- 
wód do żądania, by wpływy wszelkie wyłącznie 
w listach Tow. kred. ziems. lokowane były, to 
zauważać należy z jednej strony, że są i inne 
instytucye udzielające kredytu właścicielom dóbr 
tabularnych pod warunkami dogodnemi i na zysk 
nie obliczonemi, z drugiej zaś strony, że fundusz 
propinacyjny tylko „przeważnie* a nie „wyłącz- 
nie* na wynagrodzenie właścicieli dóbr tabuiar- 
nych jest przeznaczony, że zatem, stojąc na sta- 
nowisku wnioskodawców, tylko „przeważnie* a 
nie „wyłącznie“ w listach zastawnych, na do- 
brach tabularnych opartych, lokowany być ma. 

Obecny stan lokacyi funduszu propinacyjnego 
jest następujący: 

Suma wszystkich lokacyj 
Z tego przypada: na specyalne 
fundusze miast 238,815 złr. 

Z końcem września b. r, fundusz propinacyjny 
posiadał : 


2,168,115 złr. 


a późniejszych lat Metternichowskiego żywota i 
ile blasku straci wyidealizowana postać austryac- 
kiego kanclerza w epoce pokongresowej, w to 
na razie nie wchodzimy , to pewna jednak, że 
pan L. już w tej części swego artykułu popada 
w niemałe sprzeczności z samym sobą. Pan L. 
usiłuje przedstawić Metternicha, jako wzór chrze- 
Scialskiego męża stanu i niesłomnego konser- 
watysty, a że i książę sam za takiego chciał u- 
chodzic i w tym duchu pamiętniki swoje ukła- 
dał, więc autor wziąwszy je za główną podstawę 
Dadań swoich, łatwo dochodzi do zamierzonego 
celu. Ale, czy to go uniosia zbyteczna skrupula- 
tność, czy cięć opromienienia swego bohatera 
blaskiem chrześciańskiej doskonałości, dość, że 
na str. 368 przytacza zapatrywania Metiernicha 
na politykę, ułożone w formie memoryału, który 
się kończy wzniosłą EN „Nie czyń drugie- 
mu, co tobie nie miło“, jednak wbrew tej za- 
sadzie kierował Matisrnich polityką austryacką 
w roku L812 tak dalece na szkodę Napoleona I, 
który był przecież zięciem i sprzymierzeńcem ce- 
sarza Franciszka, że kancierz rosyjski Nesselro- 
de, mógł mu wystawić jak  najpochlebniejsze 
świadectwo. Dziwnym zbiegiem okoliczności nie 
spostrzegł p. L. sprzeczności pomiędzy memo- 
rysłem, a późniejszą polityką Metternicha, podo- 
bnie, jak na kongresie wiedeńskim nie chce wi- 
dzieć podstępnej gry Aleksandra I, lecz obwi- 
nia Polaków, że go Nie popierali, chociaż przy- 
znaje, że cesarz TosyJSki dla tego tak dbał o Pol- 
skę, bo cheit zagarnąć całe Kaięstwo Warsza- 
wskie, aby „stanowiło przednią straż Rosyi w 
środku Europy usadowiong“. Od tendencyjnej, 8 

w sądach awoich „podyktycznej pracy p. Lisie- 
kiego, odbija korzystnie rozprawa ks. Żułęskie- 
go, zajmująca się „Wojennemi planami Stefana 
Batorego". Jakkolwiek nie zupełnie zgadzamy się 
z autorem w ya: jego na działalność 
Jezuitów w Polsce, to przyznac musimy, Że w 
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listów Tow. kredytowego 1,605.800 złr 

listów Banku hipotecznego 192.100 , 
Obligów pożyczki krajowej 367.500 „ 
Książeczki wkładkowe Banku kra- 

jowego 3.715 


2,168.115 JE 

Wydział krajowy przeto już w tej chwili prze- 
ważnie wpływy funduszu propinacyjnego w li- 
stach Tow. kredytowego ziemskiego lokuje, atem 
samem zbytecznem byłoby udzielanie Wydzialo- 
wi krajowemu wskazówek, by i nadal w ten sam 
sposób jak dotąd fundifszem propinacyjnym za- 
rządzał. Sejm corocznie bada zamknięcia rachun- 
ków funduszu propinacyjnego i ma sposobność 
wypowiedzenia zdania © sposobie zarządzania tym 
funduszem. Gdyby przeto Wydział krajowy zasa- 
dę, podług której dotąd funduszem propinacyj- 
nym zarządzał. zmienił, wtedy — lecz dopiero 
wtedy — byłoby wskazanem udzielenie Wydzia- 
łowi krajowemu dyrektywy, w jaki sposób wpły- 
wy funduszu propinacyjnego lokowane być mają; 
dziś dyrektywa *aka wydaje się komisji zbyte- 
czną, skoro Wydział krajowy z własnej inieyaty- 
wy działa właśnie w myśl życzenia wniosko- 
dawców. 

Nakoniec sądzi komisya, że nie należy w in- 
teresie funduszu propinacyjnego jako takiego, by 
Wydział krajowy miał zupełnie związane ręce 
pod względem lokacyi wpływów tego funduszu. 
Gdyby bowiem kurs listów. Towarzystwa kredy- 
towego wzrósł wyżej pari, co jest przy korzy- 
stnym stanie targu możliwem, a nawet prawdo- 
podobnem, w takim razie fundusz propinacyjny 
poniósłby przy losowaniu straty, których Wydział 
krajowy, jako administrator funduszu, unikać po- 
winien. 

Na podstawie powyższych uwag. komisya bud- 
żetowa wnosi: 

Sejm przyjmując z zadowoleniem do wiado- 
mości, że Wydział krajowy wpływy funduszu 
propinacyjnego przeważnie w listach galicyjskich 
Towarzystwa kredytowego lokuje, i ufając, że i 
nadal Wydział krajowy podobnie jak dotąd wpły- 
wy funduszu propinacyjnego przeważnie w li- 
stach galicyjskich Towarzystwa kredydowego ziem- 
skiego lokować będzie, przechodzi nad wnio- 
skiem Jego Ekscel. p. hr. Russockiego do po- 
rządkn dziennego. 

P. Antoniewicz przemawia za wnioskiem 
komisyi, żąda jedzak, zby inaczej był motywo- 
wany, 8 w ostatecznym razie, aby przejść do po- 
rządku dziennego bez motywów. 

P. Russocki nie podnosi swego wniosku i 


nie broni go, gdyż jest znpełnie zadowolony ze 
sprawozdania komisyi. Pragnął tylko zaznaczyć, 
że wnioskiem swoim bynajmniej nie pragnął dać 
wyraz nieufności dla Wydziału krajowego — ani 
nie był skierowany przeciw Bankowi krajowemu, 
któremu sprzyja z całego serca. 

Po krótkiej wymianie zdań między p. Anto- 
niewiczem a sprawozdawcą, Sejm przyjął wnio- 
sek komisji. 

P. Wierzbicki przedłożył wnioski komisyi 
dla gospod. krajowego 0 petycji spółki „Że- 
glugi parowej na Dniestrze* o subwencye, które 
opiewają : 

Uznając w ogóle ekonomiezną ważność żeglugi 
parowej na Dniestrze i wielką jej dla handlu 
krajowego doniosłość, Sejm Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi przekazuje Wydziałowi krajowemu pas 
tycyę spółki „Zegluga parowa na Dniestrze, B 
Słonecki i K. Nawarski* z poleceniem: 

1) aby Wydział krajowy stopień użyteczności 
tegoż przedsiębiorstwa, nie mniej warunki bytu 


>> oo ZEW 


badaniach swoich jest krytycznym i sumiennym 
pracownikiem. A chociaż autorska działalność je- 
go jest trochę jednostronna, bo odnosi się głó- 
wnie do kwestyj mających ścisły związek z ko- 
ściołem i zakonem Jezuitów, to i na tem polu 
potrafił oddać rzetelne zasługi historyografii pol- 
skiej, czego najlepszym dowodem Pm mo 
nografia jego o misyach w Persyi w i 
XVIII w. pod protektoratem Polski. Co do pla- 
uów Batorego, żałujemy, że ks. Z. nieuwzględnił 
rozprawy L. Szadecky'ego w Szaradoku peszteń- 
skim (z r. 1882), gdzie przytoczono memoryał | j 
króla Stefana w sprawie siedmiogrodzkiej. — Po- 
minąwszy zajmującą rozprawkę Kirkora, która 
właściwie, jako ustęp Z pamiętników piszącego, 
nie kwalifikuje się do krytycznego rozbioru, przej- 
dziemy do części literackiej i estetycznej „Prze- 
glądu”. Jest to dział najuboższy pod względem 
treści i najnieudolniejszy co de formy. Oprócz 
recenzyi p. Skrochowskiego, która ratuje jeszcze 
dobrą sławę „Przeglądu“ rozpisał się p. Lutrzy- 
kowski szeroko i długo o obrazie Matejki: „Od- 
siecz Wiednia*. Artykuł ten pod względem Sty- 
lu bardzo, s bardzo nieudiły, mie ma w este- 
tycznym kierunku żadnej wartości, ń 

P. L. polemizuje najpierw z opinią publiczną, 
która niechętnie przyjęła wiadomość 0 darowiźnie 
Matejki, następnie wkraczając śmiało w R 
nę estetyki, porównuje Sobieskiego z Achillesem 
i patryarehą Noem (str. 58 i 59), poczem. wprost 
przechodzi do kwestyi najważniejszej dla siebie, 
t. j- do postaci kapłańskich, znajdujących się na 
obrazie. Dostaje się tu pochwała Matejce, że „kler 
a|katolieki traktuje z psychologiczną prawdą i ar- 
tystyczną życzliwością”, że biskupi, kapłani i za- 
konniey jego są pełni „powagi i mądrości* i że 
przezaeny mistrz przedstawiając kapłana polskie- 
go, „otacza jego skronie aureolą świętości i chwa- 
ły“. Zdawałoby się po tem wszystkiem, że i Jan 
III pod Wiedniem temi samemi odznacza Się za- 


„Ji rozwoju jego jak najściślej zbadał i rozpoznał, 
czy i o ile przedsiębiorstwo to na subwencyono- 


wanie zasługuje ; 


2) aby Wydział krajowy wszedł w rokowanie 
z rządem i starał się uzyskać odpowiednią sub- 
wencyę dla żeglugi parowej na Dniestrze z fun- 


duszów państwowych ; 


3) aby Wydział krajowy o rezultacie poleco- 
nych sobie czynności zdał sprawę Wysokiemu 


Sejmowi na najbliższej sesyi i stosowne temuż 
przedstawił wnioski. 


nego. 
P. Antoniewicz popar? tę poprawkę. 


P. Adam Sapieha oświadczył jako członek 
komisyi, że poprawka p. Golejewskiego nie sprze- 


ciwia się bynajmniej wnioskom komisyi. 
P. Smarzew ski wyjaśnił, 


nieprzewidziane, 
krajowych *. 
przy głosowaniu utrzymał się wniosek komisyi 


z poprawką p. Golejewskiego. 
Nastąpiły sprawozdania o petycyach. 


Wydziałowi krajowemu. 


Do pierwszego ustępu wniósł p. Golejew- 
ski poprawkę, ażeby Wydział krajowy w razie 
uznania użyteczności tego przedsiębiorstwa upo- 
ważniony był do udzielenia mu subwencji je- 
dnorazowej do 3000 złr z funduszu dyspozycyj- 


że fundusz dys- 
pozycyjny przeznaczony jest tylko na wydatki 
dlatego należy powiedzieć za- 
miast z „funduszu dyspozycyjnego*, z „funduszów 


P. Golejewski zgodził się na to, poczem 


| 


Petycyę o oddanie drogi obszaru dworskiego |brzymiej konkurencyi — zażądał, aby jak naj- 
w Niebylea do użytku publicznego, odstąpiono |rychlej sprawa przyszła na porządek dzienny i 


Liczne petycye o zmianę $ 18 ustawy szkolnej 
o stosunkach prawaych stanu nauczycielskiego 


— M nowości F. A. Grigara, — Han- 


w Rynku — Ogłoszenia (insersty) przyjmuję Admini- 


stracys za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kazdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłs me (ua 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cesę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent, 
od 109 egzem. dla miejstowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumoratę przyjmują: We Lwowie Ag. „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera | Altenberga); — W 
i Kamila Bauma; — W Hzeszęwie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu han- 
— W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedniu 
PB. Haszensteiu & Vogler (takže w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
Wrocławiu) A. Oppolik, Stubenbartei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, 
nachium i Norymberdze.) W Paryżn Księgarnia 


Tarnowie handle: J. Delo mg- 


Hamburgu, Mo- 
Luremburgska 3 rae des Grands Augustine 


Petycyę gminy Winniki o polepszenie bytu 
nauczycieli odstąpiono Radzie szkolnej krajowej 
do zbadania i możliwego uwzględnienia- 

Toż samo petycyę gminy Niepołomice o prze- 
kształcenie 2-klasowej szkoły na 4-klasową. 

Petycyę Jana Kurmana, nauczycieia z Zawało- 
wa, o dodanie drugiego nauczyciela, przydzielono 
Radzie szkolnej krajowej do załatwienia. 

Petycyę gminy Rohsatyna o ustanowienie posad 
katechetów przy tamtejszych szkołach ludowych 
odsiąpiono Radzie szkolnej krajowej 

Również petycyę gminy strusowskiej 0 reorga- 
nizacyę tamtejszej szkoły ludowej i petycyę gmi- 
ny Delatyn w podobnym przedmiocie. 

Odezytano interpelacyę p. Antoniewicza 
i towarzyszy w sprawie nakazu kategorycznego 
rady szkolnej okręgowej, ażeby szkoły ludowe 
prenumerowały polskie czasopismo p. 4. „Szkoła“. 

Do laski marszałkowskiej wszedł wniosek p- 
Alfreda Potockiego o wezwanie do rządu o 
obniżenie taryf dla produktów krajowych tak na 
kolejach państwowych, jak też i prywatnych ga- 
licyjskich, o zniesienie szkodliwych taryf dyferen- 
cionalnych i zaradzenie szkodliwym taryfom ko- 
lei Północnej. 

Wnioskodawca zabrał głos, prosząc, aby wnio- 
sek był uznany xa nagły, sprawa bowiem nie 
cierpi zwłoki, gdyż taryfy obecne są w wysokim 
stopniu dla "kraju szkodliwe, krzywdzą- 
ce i rażąco niesprawiedliwe wobec ol- 


dlatego wnosi, aby komisya zdała ustnie sprawo- 
zdanie. 

P. Merunowicz domagał się sprawozdania 
drukowanego, do czego się jednak [zba nie przy- 


(żeby nauczycielom wolno było przyjmować urząd 
pisarzy gminnych, organistów itp.), odesłano do 
Wydziału krajowego, który na następnej sesji 
porozumiawszy się z Radą szkolną krajową, przed- 
stawić ma Sejmowi odpowiednie wnioski. 

Petycye kilku nauczycieli o wliczenie pewnej 


chyliła, uznając wniosek p. Potockiego za nagły. 
Następne posiedzenie we środę 15 bm. 


„ Wszystkie dokumenta dotyczące posłuchania uni- 


liezby lat słuzby do emerytury, odstąpiono do za- 
łatwienia Radzie szkolnej krajowej. 

Nad petycyami gminy izraelickiej miasta Liska, 
szej szkole nauki języka ruskiego, 
kowego, 
porządku dziennego. 


kusya. 


hr. Krasickiego i innych o zniasienie w tamtej- 
jako obowiąz- 
wniosła komisya szkolna przejście do 


Nad petycyg tą wywiązała się dłuższa dys- 


tów podlaskich u papieża przedrukował paryski Mond 

z czego wnosić należy, Że stało się to z wiedzą 
i wolą Watykanu. Oryginalny tekst polski dwóch 
adresów unickich oddawna mamy w rękach, a 
ogłosimy je wtedy, gdy będzie to zgodnem z ży- 
czeniem deputacyi unickiej. Ogłoszone w Kur. 
Posnań. adresy, były tłumaczeniem z francuskie- 


go Monda. 


P. Żurowski, mie wchodząc w meritum 
rzeczy, wniósł, aby sprawę tę odstąpiono Radzie 
szkolnej krajowej do załatwienia. 

P. Badeni St. wystąpił przeciw temu wnio- 
skowi — po nim p. Hausner, który ze wzgię- 
dów zasadniczych sprzeciwił się wnioskowi p. 
Żurowskiego. Rada szkolna krajowa jest organem 
wykonaw Caym i do rozstrzygania podobnych spraw 
wcale niekompetentnym. 


e a a 
Z powodu wybudowania nowych linij kolejo- 
wych w Galicyi Jarosław-Sokal, Grybów-Zagórz, 
Podgórze-Oświęcim, Żywiec-Sucha-Skawina, Sucha- 
Nowy Sącz i Stanisławów-Husiatyn, nastąpiła po- 
trzeba obsadzenia nowych posad kolejowych. — 
Wielu więc urzędników przenosi się z awansem 


Za wnioskiem komisyi przemawiał również p. 
Majer — za wnioskiem zaś p. Zurowskiego p. 
Kozłowski. 


Sprawozdawca p. Romanowiez obszernie 
dlaczego komisya przeszła 
Przedewszystkiem 


wyłuszczył powody, 
nad tą petycyą do porządku. 
stała komisya na gruncie ustawy, która orzeka, 


że w gminach o ludności mięszanej narodowości 
jeden jest językiem wykładowym, drugi obowiąz- 


kowym W interesie więc kraju i tamtejszej gmi- 
ny leży, aby dzieci uczyły się obu języków. 


„| W końcu dodał sprawozdawca, że Rada szkolna 
badała tamtejszych rodziców i okazało się, że 60 


rodzin oświadczyło się za językiem ruskim. 
Sejm przyjął wniosek komisyi. 


letami. Tymczasem, jak p. L. sam przyznaje , 
przedstawia tam jedn kapłan polski, Dominika- 
nin, charaktor „naiwny, prosty i Świąto- 
bliwy, ale nie przetrawiony jeszcze 
należycie pracą ducha, podczas, gdy dru- 
gi, jest podług zapewnienia pana L. wprawdzie 
księdzem pobożnym i zacny m, lecz oraz 


wielkim panem, bywałym na dworze kra- 
kowskim. To niekorzystne pod pewnym wzglę- 
dem przedstawienie kleru polskiego, napełnia do 
że go gniewa- 
ją nawet tłamoki, mające odejść "do Rzymu z u- 


tego stopnia goryczą serce p. L., 


pominkami dla papieża. Czyż nie lepiejby było 

„dla podniesienia prawdy historycznej“, woła p. 
L. umieścić zamiast tego, wesołych bargerów 
wiedeńskich z żonami, lub ciurów obozowych, 
tak, jak gdyby wśród poważnej chwili i wznio- 
słego nastroju umysłów znaleść się mogło miej- 
sce dla kumoszek z Ottakringu, albo dla kuchci- 
kow i furmanów polskich. Winszujemy panu L. 
poglądów artystycznych, nie sądzimy jednak, aby 
mistrz Matejko radami temi chciał się na przy- 
szłość kierować. — Obok p. L. stanął godnie p. 
Ludwik hr. Dębieki. 

Artykuł jego i „O korespondencji naukowej 
Puław*, dowodzi, jak na podstawie kilku listów, 
podrzędnej wagi, można napisać dziewięć kartek 
druku, z których czytelnik nic nowego się nie 
dowie. Wiadomą jest rzeczą powszechnie, że 
przed laty 20, Angust Bielowski, poprzedził dru- 
gia wydanie słownika Lindego, obszernym ży- 
ciorysem uczonego lingwisty, wiadomo, że mate- 
ryałów do tej biografii dostarczyły mu tak listy 
jak i pamiętniki Lindego. Czy p. Dębieski znał 
tę rozprawę, tak ją znać był powinien, nie wie- 
my. to pewna jednak, że w artykule swoim od- 
stępuje od zapatrywań Bielowskiego bez żadnej 
prayczyny lub wyjaśnienia. Podług zdania pana 
Dęb. (str. 187), był Linde nieznanym zupełnie 
studentem w Lipsku, gdy zamieszkali tam Pola- 
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ze starych linij kolejowych na nowe, przezeo o- 
twiera się 31 posad kolejowych, a mianowicie: 
17 na kolei Karolas-Ludwika i 18 na kolei czer- 
niowieckiej. 

Nie chcemy przypuszczać, aby dyrekcye kole- 
jowe chciały dla obsadzenia tych posad powoły- 
wać obcych kandydatów, kiedy mamy swoich 
pod dostatkiem, lecz wobec zachodzącej obawy 
wydarcia cichaczem tych posad młodzieży krajo- 
wej przez prądy centralistyczne w wiedeńskich 
centralnych organach kolejowych, musimy zwró- 
cić uwagę publiczną na tę kwestyę, wymagającą 
energicznego wystąpienia kół do tegu powoła- 
nych w obronie żywotnych interesów kraju. 


ne- —K. .. 


cy zaczęli go używać do tłómaczeń polskich i 
przez to do dalszych prac w tym kierunku za- 
chęcili. Inaczej zupełnie przedstawia tę rzecz sam 
Linde. a za nim Bielowski: Oto Ernesti, profe- 
sor filologii klasycznej i uczony wydawca Liwiu- 
sza wyrobił dla Lindego katedrę języka i litera- 
tury polskiej w uniwersytecie lipskim. A że Lin- 
de, chociaż urodzony w Toruniu i umiejący co- 
kolwiek po polsku, do wykładów tego rodzaju 
przygotowanym nie był, zaczął więc siudyować 
język i literaturę polską i tłómaczyć „ Powrót po- 
sła*. Przy tej pracy zastali go Niemcewicz i 
Weissenhof, bawiący wówczas w Lipsku — było 
to w roku 1792 — i natychmiast wprowadzili 
w polskie towarzystwo, w którem Linde, natu- 
ralnie nie mało skorzystał. Zestawiwszy te dwa 
podania ze sobą przypuścić trzeba, że albo pan 
Dęb. rozprawy Bielowskiego nie znał, albo też 
umyślnie ją przekręcił, ażeby wykazać, że tylko 
pod opieką możnych panów polskich , Ślusarczyk 
z Torunia, dorobił się sławy i znaczenia. Dalecy 
od takiej insynuacyi, wolimy p. Dęb. posadzić 
o brak dokładnej znajomości przedmiotu, o któ- 
rym pisze, co jest rzeczą tem bardziej możliwą , 

gdy sz. autor zajmuje się głównie księciem Czar- 
toryskim, 8 0 Lindem wspomina tylko po to, aby 
dowieść, rzeczy znanej zresztą, że książę brał 
żywy udział w pracach uczonego lingwisty i do 
kp) słownika nie szczędził mu zachęty i po- 

mocy. Od literatury krok tylko do krytyki i 
to ponoś jest pięta Achillesowa „Przeglądu pow.“ 
Recenzyj ogółem podaje pismo to niewiele, a i 
te co 83, grzeszą albo pobieżnem traktowaniem 
przedmiotu, albo też rozprowadzeniem rzeczy 
znanych i nikogo nie interesujących, Do piar. 

wszego rodzaju zaliczamy pomiędzy innemi kry- 
tyki dra Lewkowieza, które, z wyjątkiem pier- 
wszej (o pracy Rawera), są krótkiem streszcze- 
niem rozprawy, bez żadnej znajomości przedmi5- 
tu pisanem i zakrawają raczej na wzmiankę bi- 
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Ulgi podatkowe dla przemyslu. 


Wydział krajowy przedłożył „Sejmowi sprawoz- 
danie „w przedmiocie zapewnienia ulg podatko- 
wych w dodatkach do podatków dla nowo pow- 
stających fabryk“. : 

Po znakomicie opracowanym historyczno - sta- 
tystycznym wstępie, w „którym wykazano co w 
innych krajach w tym kierunku zdziałano, i jak 
dalece przemysł galicyjski z powodu przeciąże- 
nia dodatkiem indemnizacyjnym i krajowym jest 
upośledzony w porównaniu z przemysłem innych 
prowineyj austryackich, Wydział krajowy czyni 
następujące wnioski: s s 

I. Od dnia dzisiejszego aż do końca grudnia 
1894. Wydział krajowy mocen będzie : 

1. Te nowopowstające zakłady przemysłowe, 
które wprowadzają nieuprawianą dotąd w Galicyi 
gałęż przemysłu, oraz te nowopowslające zakłady 
przemysłowe istniejące w kraju, ale słabo rozwi- 
niętego i dla potrzeb kraju niedostatecznego 
przemysłu, które będą założone według wyma- 
gań dzisiejszego stanu techniki, zdolne przerabiać 
znaczniejszą ilość zwłaszcza krajowych surowych 
płodów, dać zarobek większej ilości robotników, 
wyrabiać produkta których konsumeys w kraju 
jest znaczną, uwolnić od dodatków na fundusz 
krajowy i indemnizacyjny na lat dziesięć od dnia 
puszczenia w ruch fabryki. em 

2. Te zakłady przemysłowe istniejące, które 
od dnia dzisiejszego począwszy do końca 1889 
roku wprowadzą produkeyę wyrobów przemysło- 
wych dotąd w kraju nie upfawianych, lub też 
wprowadzą kosztowne najnowsze urządzenia fa- 
bryczne, lub też powiększą znacznie zdolność 

rodukcyjną fabryki i zatrudnią znacznie większą 
iczbę robotników, Wydział krajowy mocen bę- 
dzie uwolnić od całej zwyżki dodatków krajo- 
wych i indemnizacyjnych, „któraby „ wypadła do 
zapłaty wskutek zwiększenia przedsiębiorstwa, a 
to na lat dziesięć, począwszy od upłynięcia sze- 
ściu miesięcy po zaprowadzenia w zakładzie 
przemysłowym zmian niniejszym artykułem ob- 
jętych . R. 

I. W kwestyi, czy jakie przedsiębiorstwo 
przemysłowe ma korzystać ze zwolnień i ulg 
w dodatkach do podatków na fundusz krajowy 
i indemnizacyjny, rozstrzyga Wydział krajowy 
od wypadku do wypadku. W razie przyznania 
uwolnień i uig ogłasza Wydział krajowy odnośną 
uchwałę swoją w gazecie urzędowej. 

II. Wzywa się Wydział krajowy, ażeby bez- 
zwłocznie okólnikiem wystosowanym do wszy- 
stkich Rad powiatowych, oraz do wszystkich 
. Zwierzchności gminnych miast i miasteczek, o- 
znajmił życzenie Sejmu, ażeby powiaty i gminy 
idąc za przykładem kraju, dla powołania do ży- 
cia krajowego przemysłu, uwalniały nowo pow- 
stające zakłady przemysłowe powyższą uchwałą 
Sejmu krajowego wskazane od wszelkich lub 
większej części ciężarów podatkowych, jako do- 
datków do podatków płacić się mających, na 
dłuższy przeciąg czasu. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 paźdsiernika. 


Hurko zarządził oddanie wszystkich bractw 
kościelnych katolickich w Siedleach pod do- 
zór policyjny. Gubernator siedlecki Moskwin ma 
być usunięty, a jego miejsce zajmie znany pola- 
kożerea Zinowiew. 

W Prusiech Zachodnich postawiono na kandy- 
datów do parlamentu z Polaków: p. Donimirskie- 

o, dr. Rzepnikowskiego, p. łyskowskiego, p. 
czanieckiego, p. Kossowskiego z Gajewa i p. Wol- 
szlegera. D, 

Jak donoszą do Polit. Corr. ze Lwowa oświad- 
czył p. namiestnik Zaleski w komisyi wybranej 
dià obrad przedwstępnych nad wnioskiem p. 
Hausnera, że rząd uznać musi już naprzód 
rewizyę statutu organizacyjnego dla kolei pan- 
stwowych jako niedopuszczalną. Zażaleniom z po- 
wodu usunięcia języka polskiego także i z niższych 
urzędów zaprzeczjł p. namiestnik, przedkładając 
dotyczące rozporządzenie generalnej dyrekcyi kolei 
państwowych z września b. r. 

Poseł do Rady państwa p. Chamiec stawał d. 
12 bm. przed wyborcami w Horodenee, celem 
złożenia sprawozdania z dotychczasowych swych 
czynności poselskich. Zgromadzenie wyraziło mu 
jednomyślnie wotum zaufania. 


Właściciele większrch posiadłości w Czechach 


postanowili uczynić w Sejmie wniosek o obo- 


wiązkowem zaprowadzeniu obu języ- 
ków w szkołach średnich. "2 

Wniosek Kwiczali został wezoraj w Sejmie 
wniesiony, zawiera on zmiany zaprowadzone przez 
właścicieli większych posiadłości, według których 
ogródki dziecięce (Froeblowskie), nie 
podlegają ustawie a rada szkolna okręgo- 
wa może w każdym usprawiedliwionym przypad- 
ku dozwolić na wyjątek. W ten sposób ostrość 
ustawy lex Kwiczala zostaje trochę złagodzoną. 
Klub czeski przyjął te zmiany jednogłośnie, po 
kilkugodzinnem burziiwem posiedzeniu. 

Sprawozdanie komisyi o reformie wybor- 
czej do Sejmu czeskiego co do pięciogul- 
denoweów zostało w Pradze wydrukowane i 
posłom rozdane. Sprawozdanie komisyi brzmi: 
„Co się tyczy wniosku Herbsta, komisya oświad- 
cza, że tenże zgadza się z paragrafami 18 i 20 
sprawozdania Wydziału krajowego w przedmio- 
cie rozciągnięcia prawa wyborczego w miastach 
i gminach wiejskich na osoby opłacające podatki 
w kwocie 5 złr. z tą jednak różnicą, iż wnioski 
zawarte w powyższych paragrafach sprawozdania 
Wydziału krajowego chcą przyznać prawo wy- 
borcze osobom płacącym podatki aż do powyż- 
szej kwoty w szerszem znaczeniu, aniżeli wnio- 
sek Herbsta; gdy ten bowiem mówi tylko o pła- 
ceniu podatków w kwocie 5 złr. bez dodatków, 
to wniosek wydziału krajowego obejmuje nadto 
i nadzwyczajne dodatki. Większość komisyi z u- 
bolewaniem wspomina, iż nie ma nadziei osią- 
gnięcia przez przyjęcie wniosku Wydziału krajo- 
wego prawdziwej i sprawiedliwej zmiany sejmo- 
wej ustawy wyborczej, lecz jest gotową przyczy- 
nić się do przeprowadzenia częściowej nader wa. 
żnej reformy, a mianowicie chce rozciągnąć pra- 
wo wyborcze w miastach i gminach wiejskich, i 
na członków gmin, którzy wraz z dodatkiem 
nadzwyczajnym płacą podatek w kwocie 5 złr, 
że zaś podobna reforma zawarta jest w paragra- 
fach sprawozdania Wydziału krajowego, przeto 
większość wniosła do komisyi, aby w Sejmie 
przemawiała za zastąpieniem $$ 13 i 15 sejmo- 
wej ustawy wyborczej za wyżej wymieuionemi 
parsgrafami. Wniosek powyższy uchwaliła jedno- 
głośnie cała komisya. 


Kreuz Zing., na podstawie doniesienia swego 
korespondenta z Rzymu, zaprzecza stanowczo po- 
głoskom, jakoby rokowania między rządem 
pruskim a kuryą weszły w nowe stadyum. 
Przeciwnie — powiada ten dziennik — stosun- 
ki te niezwykle się ochłodziły, a p. Schloezer 
nie otrzymał zgoła żadnych instrukcyj, na pod- 
stawie których mógłby porozumienie z Watyka- 
nem nawiązać. Wizyta oddana papieżowi i kar- 
dynałowi Jacobiniemu była prostym aktem po- 
witanta po powrocie z dłuższego urlopu. 

Według doniesień z Berlina, parlamentowi 
niemieckiemu ma być przedłożony projekt utwo- 
rzenia banku zaatlantyckiego. 

Oddźwięk cesarskiego zjazdu w Skierniewicach 
widzimy w piśmie odręeznem, wystosowa- 
nem — według doniesienia National Ztg. — 
przez cesarza niemieckiego do króla por- 
tugslskiego. W Skierniewicach była prawdopodo- 
bnie na porządku dziennym kwestya Kongo 
i udało się widocznie przeprowadzić co do niej 
porozumienie trzech mocarstw. Stanowisko, które 
ułatwiło porozumienie objaśnia cesarz Wilhelm 
królowi portugalskiemu i w myśl pokojowych za- 
miarów polityki cesarskiej, wyjawia przekonanie, 
iż zaszłe nieporozumienie nie posiada żadnego 
poważnego znaczenia. Byłoby rzeczą zajmującą 
dowiedzieć się, czy cesarz Wilhelm podobne pi- 
smo odręczne wysłał także do Londynu, gdyż 
Anglia, jak wiadomo, odgrywała dotychczas rolę 
protektorki Portugalii w Kongo. 

Urzędownie stwierdzoną została wiadomość o 
zwołaniu do Berlina konferencyi w celu 
uregulowania spraw Kongo i innych zacho- 
dnio-afrykańskich kolonij. Zaproszenia rozesłano 
już do pierwszorzędnych mocarstw i tych euro- 
pejskich państw, które ze względu na swe kolo- 
nialne stosunki mieć muszą rozstrzygający głos 
w tej kwestyj. Jak więc Kreuszeitung donosi, 
z pewnością będą reprezentowane na tej konfe- 
rencyi Franeya, Anglia, Hiszpania, Portugalia, 
Holandia, Belgia i Stany Zjednoczona Co do Au- 
stro- Węgier, Rosyi, Włoch i innych jeszcze 
państw, zastrzega się Kreuszeitung przed przed- 
wczesnemi zapewnieniami Tempsa, nazywając 
sprawę zaproszenia ich jeszcze niepewną. Angiel- 
scy ministrowie, Gladstone i Granville porozu- 
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bliograficzną, niż na wielce znaczący tytuł kryty- 
ki. Do drugiego obszerne stosunkowo sprawozda- 
nia o książce hr. Jerzego Moszyńskiego i o r. 1578. 

Nie bawiąc się w proroctwa, możemy Śmiało 
powiedzieć, że obie te publikacye zbutwieją spo- 
kojnie na półkach księgarskich i po latach kilku- 
dziesięciu służyć będą przyszłej generacji za do- 
wód pewnych zboczeń umysłowych, które w na- 
szem społeczeństwie częściej, niż kiedyindziej się 
pojawiały. Po cóż więe silić się na zbijanie ar- 
gumentów, które nikogo nie przekonają, lub osła- 
niać idyotyzm, chociażby nawet ozdobiony koro- 
ną hrabiowską, płaszczem dobrej woli i poczel- 
wych uczuć. Za to z niekłamaną radością i ser- 
decznem zacięciem podjął się p. redaktor spra- 
wozdania z znanej książki p. Masłowskiego, na- 
dając recenzyi tej znaczący tytuł: „Wyznania libe- 
rała* i mieszeząc ją na czele lipcowego zeszytu. 
Zaiste, za wiele zaszczytu wyrządziła tem szan. 
redakcya i liberałom i p. Masłowskiemu. P. M. 
wyrósł od razu na wielkiego człowieka, do czego, 
o ile nam się zdaje, pretensji nigdy nie miał, 
obóz liberalny zaś ucieszył się niepospolicie, że 
odstępstwo jednego szeregowca stało się przyczy- 
ną takiego tryumfu przeciwników. Bo mierząc 
rzeczy miarą ludzką, musi być potęga liberałów 
bardz: znaczna, kiedy dezercya p. Masłowskiego 
wprawia w zachwyt ultramontanów, kiedy X. Mo- 
rawski porównuje „Listy do przyjaciela* z „Wy- 
znaniami* św. Augustyna, kiedy pragnąc autora 
do kapłańskiego serca swego przycisnąć , woła 
tęskuym głosem: Amice ascende, superius! Zda- 
wałoby aię może, że książka samą awą treścią za- 
sługuje na tego rodzaju porównania i zachwyty. 
Bynajmniej. P. M. nie powiedział nie nowego. 
Jego pojęcia o dziennikarstwie galicyjskiem są 
znane aż do przesytu. Wiadomo każdemu, kto 
nawet wiedzieć o tem nie chce, że dziennikarze 


u nas rekrutują się esceptis ewcipiendis, a tych 
bardzo mało — z ludzi niedokończonych: suplent 
niemogący zdać egzaminu, pisuje przeglądy poli- 
tyczne, pisarz prowentowy uprawia dział estety- 
czny itd, itd., lada kto bawi się pisaniem arty- 
kułów wstępnych, i tak w nieskończoność, że 
tacy ludzie mogą obałamucać a nawet często oba- 
a opinią publiczną, to rzecz znana, ale tak 
chyba dzieje się i w całej Europie, nietylko u 
nas i nietrzeba być Kolmubem, aby nowe robić 
w tym kierunku odkrycia. Że p. Masłowski jest 
z tego niezadowolony, to nie nadzwyczajnego, ale 
żeby to niezadowolenie brać za punkt wyjścia i 
żądać zaprowadzenia cenzury takiej, jaka istnieje 
w Królestwie (list 6), to już chyba owoe nie głęb- 
szej myśli, lecz umysłowego zboczenia. Dziwna 
rzecz, że p. M., który stndyował, jak sam wy- 
znaje, dzieła znakomitych psychiatrów nie poznał 
się od razu na tym obłędzie. Bogiem a prawdą 
p. M. robił na nas oddawna wrażenie wcale nie 
szczególne. Karyerę swoję rozpoczął tłumacze- 
czeniem dzieł materyalistyeznej treści. Była to 
robota tandetna, obliczona albo na zysk, albo też 
ina obałamucenie niedojrzałych umysłów, bo prze- 
cież człowiek umiejętnie takiemi kwestyami się 
zajmujący musiał znać język niemiecki i tłuma- 
czeń polskich nie potrzebował, a ten, kto po prze- 
kład sięgał, nia był zwyczajnie do czytania ksią- 
żek takich przygotowany. Z niefortunnego iłuma- 
eza albo przedsiębiorcy stał się p. M. redaktorem 
skrajnej gazety, krzyczącej na wszystko i na 
wszystkich, a kiedy i wtym „geszefcie* nie pru- 
ło mu się po szwie, umyślił zrobić interes na ul- 
tramontanach. Winszujemy więc nabytku i od- 
stępujemy go z dobrodziejstwem inwentarza. 


—GSWIBE— 


NOWA REFORMA. 


skutkiem tego postanowili wziąć udział w konfe- 
rencyi berlińskiej. Według Nemseta obrady kon- 
ferencyjne toczyć się będą głównie około uregu- 
towania międzynarodowego prawa kolonizacyjne- 
go i około kodyfikacyi tegoż. 


Według urzędowego komunikatu zamknięto u- 
niwersytet kijowski aż do Nowego Roku 
w celu oczyszczenia go ze szkodliwych żywiołów. 
Wszyscy studenci bez wyjątku zostali relegowani 
i zabroniono im uczęszezać na inne uniwersytety. 
Ustanowioną będzie komisya, do której podawać 
mają prośby o ponowne przyjęcie na uniwersy- 
tet kijowski; komisya ta postępować ma bardzo 
surowo i każdemu „niebłagonadjeżnemu* odmówi 


przyjęcia. 


Depeszę gen. Brieró de llslóa opisującą dość 
szczegółowo zajście pod wioską Kep — 
komentuje Temps w następujący sposób : „Odwa- 
ga Obińczyków, którzy aż do ostatniej chwili nie 
opuścili stanowiska i długi ich i wytrwały opór, 
zmuszający wojsko francuskie do pięciogodzinnej 
walki — na seryo niepokoić nas mogą. Inna to 
bowiem rzecz mieć do czynienia z nieprzyjacie- 
lem, który zaledwie postraszony — już tehórzy, 
a inna z uparcie stojącym na raz zajętej pozycji, 
broniącym każdej niemal piędzi ziemi z hero- 
icznem męstwem. Opis bitwy pod Kep — przez 
naocznego świadka zrobiony — przekonywa nas, 
że moralne poczucie obowiąłków względem kra- 
ju musiało się w ostatnich czasach znacznie pod- 
nieść u chińskich żołnierzy. Tem bardziej przeto 
powinnaby nasza armia mieć się na baczności — 
i unikać wszystkiego, coby mogło kompromito- 
wać wywalezone już stanowisko republiki w Ton- 
kinie. Kardynalnym błędem — naszych dowód- 
ców obecnej wyprawy jest brak konszkwencji. 
Jeżeli się choćby nieznaczne odniesie zwycięstwo 
należy go wyzyskać. Tymczasem dzieje się 1na- 
czej. Po ostatniej naprzykład bitwie Chińczycy 
poniosłszy wielkie straty w ludziach i w zapasa- 
ch — uchodzili w kierunku Thai Nyuhen drogą— 
wiodącą do Yen-Tsen, : więc w stronę, gdzie 
jeden garnizon francuski obrał sobie stanowisko. 
Jasno to więe dowodzi, że mimo porażki — 
Chińczycy na tyle jeszczz czują Się silnymi, iż 
do bezpiecznego miejsca gotowi się przedzierać 
przez nowe zastępy nieprzyjaciół. 
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Rada angielskiego gabinetu na ostatniem po- 
siedzeniu swem rozpatrywała plan nowego po- 
działu okręgów wyhorezy ch, wypraco- 
wany podczas parlamentarnych feryj przez komi- 
syę ministeryalną. złożoną z lorda Hartingtona, 
Karola Dilkego i Shew-L-fóvre'a. Główne punkta 
planu tego są: 1) 72 miasteczek (boronghs) ma- 
jących mniej niż 10 tysięcy „ludności włączone 
zostaną do hrabstw; 1) 40 miast z ludnością do 
40 ;tysięcy dochodzącą, mających obecnie po 
dwóch deputowanych, wybierać odtąd będą tylko 
po jednym; 3) hrabstwa otrzymały 45 nowych 
krzeseł; 4) wielkie miasta zyskały razem 47 no- 
wych p.zedstawicieli, a mianowicie : Londyn 25, 
Dublin 2, Glasgow 3, Edinburgh 2; 5) W An- 
glii zostanie utworzonych siedm nowych miej- 
skich okręgów — dwa o dwóch deputowanych i 
pięć o jednym; 6) tak zwane „trójkątne“ okręgi 
wyborcze zostaną pońęnossone z wyjątkiem tylko 
w City londyńskiem; 7) miasta, które po 4 albo 
6 deputowanych wybieraj, mają być podzielone 
na oddziały (wards), z których każdy po dwu 
przedstawicieli wybiera. Gdyby plan ten został 
przyjęty, przyszła Izba grin liczyłaby 659 człon- 
ków, tj. o 28 więcej niż dziś, z których przypa: 
dałoby 460 na Anglię, 30 na księstwo Wales, 68 
na Szkocyę i 101 na Irlandyę. 


Sprawy miejskie. 


Kraków, 13 października. 

(Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej.) 

Przewodniczący prezydent miasta dr. Weigel. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
prezydent oznajmia, iż na żądanie sekcyi I po- 
zwolił sobie wezwać Radę na dzisiejsze posiedze- 
dzenie. Radca m. p. Federowiez składa pre- 
zydentowi radzieckie przyrzeczenie gorliwego peł- 
nienia obowiązków. Zostają odczytane i odesłane 
właściwym sekcyom nadesłane do Rady pisma. 

Prezydent zawiadamia, iź w sporze gminy 
m. Krakowa z Dessauskiem tow. gazowem sąd 
delegowany miejski rozstrzygnął proces na ko- 
rzyść towarzystwa; gmina skazaną została na ko- 
szta w kwocie 171 złr. (W sprawie tej pisaliśmy 
wczoraj.) Przeciw takiemu orzeczeniu syndyk 
miasta p. dr. Szlachtowski założył sprzeciw. 

Z porządku dziennego r. m. dr. Domański 
imieniem sekcyi ekonomicznej odczytuje odnośną, 
zapadłą w styczniu b. r. uchwałę Rady miasta, 
dotyczącą zaprowadzenia w mieście pneumaty- 
cznego czyszczenia dołów kloscznych; w obszer 
nem odczytanem sprawozdaniu szczegółowo przed- 
stawia tok działalności komisyi w tej sprawie, 
jej badania i pertraktacye z zagranicznymi przed- 
siębiorceami i wnosi: Rada! miasta uchwali: 

ġ k1) Rada m. zawrze z p. Leonem Carriórem 
w Strassburgu układ o dostawę przyrządów po- 
trzebnych do wypróźniania dołów kloacznych spo- 
sobem Talarda, a mianowicie: lokomobili o sile 
4 koni, 6 beczek na wozach, każda po 2 metry 
sześć. objętości, wozu rekwizytowego i 70 metrów 
węża, tudzież przyrządów dodatkowych za sumę 
około 14.960 marek według kosztorysu, sporzą- 
dzonego przez p. inżyniera Włodzimierza Wito- 
wskiego na podstawie cen jednostkowych, poda- 
nych w ofercie p` Leona Carrióra. 2) Na umie- 
szczenie zakładu pneumatycznego czyszczenia do- 
łów kloacznych i przyborów służących do ezy- 
szezenia kauałów, przeznacza Rada m. realność 
gminną na Dajworze i wzywa Magistrat, by w 
zastosowaniu się do uchwały w dniu 10 stycznia 
1884 roku zapadłej przedstawił najpóźniej do d. 
30 października b. r. sekeyi ekonomicznej Szcze- 
gółowy plan i kosztorys na odpowiednie przero- 
bienie wymienionej realności. 3) Poleca się sek- 
cyi prawniczej, by w porozumieniu się z sekcyą 
ekonomiczną szczegółowe punkta kontraktu o do- 
stawę maszyn z p. Leonem Carriórem, W Strass- 
burgu zamieszkałym, ułożyła, a następnie spisany 
kontrakt Radzie m. do zatwierdzenia przedsta- 
wiła. 4) Sekeya ekonomiczna wypracuje w poro- 
zumieniu się z komisyą sanitarną przed nadej- 
gciem maszyn i przyrządów projekia regulaminu 


miewali się w tym przedmiocie z Stanleyem iji instrukcyj służbowych, wypływających z zapro- 


wadzenia systemu Talarda, i przedłoży je nastę- 
pnie Radzie m. do zatwierdzenia. 

Nad przedmiotem tym i wnioskiem wywiązuje 
się długa i ożywiona dyskusya. 

R. m. Mendelsburg zwracając uwagę, iż 
w odczytanem sprawozdaniu powiedziano, iż p. 
Carrier, z którym zawartą ma być umowa o do- 
stawę maszyn jest handlarzem oliwy, prosi o wy- 
jaśnienie, dla czego ten pan, jako handlarz oliwy, 
a wcale nie fabrykant, robi kontrakta o dostawę 
maszyn do wywozu nieczystości. 

Sprawozdawca dr. Domański potwierdza, iż 
p. Carrier handluje oliwą, udziela jednak co do 
jego osoby bliższe inforimacye oświadczając, iż 
prowadzi on także i inne przedsiębiorstwa, a jako 
zamożny kupiec zasługuje, aby z nim zawrzeć 
umowę i daje gwarancję sumiennego dopełnie- 
nia warunków. Jego oferta na dostawę maszyn 
jest wyższą od jednej z przedstawionych komrsyi, 
lecz ma podług sprawozdawcy to za sobą, iż p. 
Carrier zamierza dla Krakowa sprowadzać węże 
kauczukowe i inne części składowe maszyn wprost 
z Anglii, do czego inni przedsiębiorcy nie zobo- 
wiązują się. 

R. m. Kpsteiń zwraca uwagę, iż skoro wszy- 
stkie części maszyn nie robią się w jednej fa- 
bryce, może lepiejby było każdą część nabywać oso- 
bno, a wszystko to załatwić w Austryi, wskutek 
czego uniknęłoby się opłaty wysokich ceł. 

R. m. Birnbaum żąda, aby dostawca przy- 
słał do Krakowa ludzi celem obznajomienia tu- 
tejszych z systemem i przyrządami. 

R. m. dr. Horowitz podnosi pewne wątpli- 
wości wynikające ze sprawozdania, co do kwestyi 
przywileju na system Tallarda czyszczenia miejsc 
ustępowych. Žąda zawezwania Carriera do Kra- 
kowa dla zawarcia koniraktu. 

R. m. dr. Hajdukiewicz na uwagi te od- 
powiada, iż sekcya ekonomiczna, w imieniu któ- 
rej stawianym jest wniosek, nie chciała dawać 
instirukcyi sekcyi prawniczej, która zawierając kon- 
trakt, będzie niezawodnie oględną i troskliwą o 
dobro gminy. 

Dr. Warszauer podnosi, iż ze sprawozda- 
nia nie wynika pewność, czy termih przywileju 
nie został przedłużony, chociaż jest prywatna wia 
doruość, jakoby już wygasł, a rzecz ta jest nader 
Ważną. 

B. m. dr. Rosenblatt. Najważniejszą rze- 
czą jest, kiedy miasto ma płacić za nabyte przy- 
rządy i maszyny. Jeżeli Carrier zgodzi się otrzy- 
mać należność za rok po wprowadzeniu w życie 
całego aparatu oczyszczania, wszystko jest w po- 
rządku. I to jest rzeczą niezbęduą, abyśmy miel 
przekonanie tak co do kwestyi przywileju, jak 
wreszcie pożyteczności systemu i maszyn. 

(Dok. nast.) 


Wodociągi krakowskie. 
(Dokończenie. ) 


Nie chciałbym w niczem ubliżyć powadze ko- 
misyi obecnej przy pomiarach, a złożonej z rad- 
ców miejskich profesora elektroterapii dr. D o- 
mańskiego, protesora filozofii dra Strasze- 
wskieo i architekta p. Zaremby, a więc zna- 
komitych przedstawicieli speeyalnośc nie mających 
związku ze sprawą wodociągową, nie mogę się 
atoli zgodzić, aby „kwestya wydainości zdrojów 
rogulickich stano w czo”zosusła-załatwioną i- to ko- 
rzystnie dla budowy wodociągu“, bo pomijając 
już istotną wartość przyrządu wodomierczego 0- 
raz ścisłość wykonania samego pomiaru, pięciora- 
żowe w jednym dniu oznaczenie wydajności zdro- 
jów nie właściwie nie znaczy. Ostateczny sąd o 
wydajności zdrojów według manie wydać będzie 
można dopiero po codziennych pomiarach przy- 
na mniej przez rok jeden wykonywanych za po- 
mocą jednego i tego samego, a dostatecznie wy- 
próbowanego przyrządu. Ztąd wynika, iż wszyst- 
kie bez wyjątku dotychczasowe pomiary nie mają 
istotnej wartości, bo zrobione były dorywczo za 
pomocą różnych sposobów i przyrządów. Niepe- 
wność ta dawno byłaby usuniętą, znalibyśmy sta- 
nowczo wydsjność zdrojów regulickich, gdyby 
Komisya wodociągowa poszła była za radą tylo- 
krotnie przed laty przezemnie podawaną, aby do 
wydania opinii o projekcie regulickim zaprosić 
trzech najznakomitszych swego czasu specyalistów 
wodociągowych zmarłego już Salbacha, Thie- 
ma i Schmieka. I dziś istota rzeczy się nie 
zmieniła, albowiem jak ośmielam się mbiemać, 
Szanowna Komisya wodociągowa przyznać zapewne 
zechce, iż kwestya wydajności zdrojów reguli- 
ckich mie zostanie stanowczo rozstrzygniętą, choć- 
by Komisya in corpore udała się do Regulice, jak 
to zostało postanowionem, wolno zaś mi przy- 
puszczać, że p. architekt Zaremba, jako jedyny 
technik, nie weżnie na swoje barki całej odpo- 
wiedzialności w tak draźliwej sprawie. 

Na wniosek dr. Domańskiego Komisja wodu- 
ciągowa postanowiła zaprosić inżyniera Friederi- 
cha z Karlsruhe do wydania opinii o planach ś. 
p. inżyniera Klugera, uchwalając zarazem ze wzglę- 
du na ważność sprawy wodociągowej zaprosić 
drugiego inżyniera p. Mihatscha z Wiednia, spra- 
wozdanie jednak nie wspomina o kwestyonarzu, 
według którego ma być zasiągnięta opinia zapro- 
szonych znawców. O ile wybór ten jest szczęśli- 
wy nie chee przesądzać, niech mi jednak będzie 
wolno nadmienić, iż prócz tych inżynierów znaj- 
dują się w Niemczech, jeżeli już nie ma być mo- 
wy o Francyi i Anglii, o wiele znakomitsze po- 
wagi w dziedzinie budowy wodociągów na których 
zdaniu snadniej szanowna Komisya polegaćby mo- 
gła. Choćby zresztą ci panowie najznakomitsze 
podali wskazówki, to zapytuję się: kto je będzie 
wykonywał? EI e 

Praguge szczerze i gorąco najspieszniejszego, 8 
racyonalnego zaopatrzenia Krakowa w dobrą i 
zdrową wodę, ośmielam się mniemać, iż pożądaną 
byłaby pewna zmiana w postępowantu Komisyi 
wodociągowej, a to celem wyjścia z dziedziny 
bezowocnych eksperymentów, które pociągnęły 
już za sobą znaczne bardzo koszta, 

Komisya zdaniem mojom powinna naprzód 
wzmocnić się siłami technieznemi. W tym celu 
należałoby się udać do Towarzystwa techniczne- 
go o wyznaczenie członków, którzyby weszli na- 
stępnie do podkomisyi, czuwającej nad zdrojami 
regulickiemi, co tembardziej jest wskazane, iż to- 
warzystwo wzmiankowane posiada w łonie swoim 
powszechnie znanych i znakomitych hidrotechni- 
ków. 

Powtóre, dla ocenienia wartości projektu regu- 
lickiego w ogóle, tudzież zebranego już materya- 


spe, zdecydowała się wysłać zdo!nego i 
chnika za granicę w celu sumiennega zbadania 
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łu Komisya wodociągowa winna zwołać konferen- 
cyę z inżynierów wodociągowych i dyrektorów 
wodociągów miejskich uznanej niewątpliwej po- 
wagi. Najwłaściwiej będzie, gdy osoby mające 
wziąść udział w tej konferencyi wskaże najkom- 
peteutniejsze ku temu Towarzystwo techniczne. 
Na tej konferencyi wzmocniona technikami pid- 
komiisya zdałaby sprawę z dotychczasowych prac 
przygotowawczych i przedstawiła szereg wypra- 
cowanych poprzednio pytań w celu zasiągnięcia 
opinii powołanych istotnych znawców i ułożenia 
następnie planu działania w kierunku technicz- 
nym i finansowym. 

Po trzecie, należałoby wzmocnić komisję, ma- 
jącą się zająć stroną finansową budowy wodocia- 
gów osobami obeznanemi z administracyą wodo- 
ciągową. 

Po czwarte, nie wchodząc w to kto będzie 
budował wodociągi krakowskie — czy towarzy- 
stwo prywatne, czy też miasto we własnym za- 
rządzie — wypada dziś już wynaleźć osobę, któ- 
raby posiadała odpowiednie kwalifikacye, albo na 
komisarza fachowego z ramienia gminy przy za- 
wieraniu kontraktu i prowadzeniu budowy wodo- 
ciągów przez towarzystwo prywatne, lub też na 
przyszłego kierownika budowy we własnym za- 
rządzie, albo też wreszcie na przyszłego iuspekto- 
ra wodociągów m. Krakowa. Taką osobę niełatwo 
u naa znależć. Nie godzi sę — każdy to przy- 
zna — aby Kraków powierzył rzeczone obowiązki 


jakiemuś obcokrajoweowi, że zaś wadliwy kon- 
trakt z przedsiębioreą, wadliwe wykonanie wodo- 
ciągów lub nieumiejętna administracya mogłaby 


narazić gminę na straty nie dające się dziś obli- 


czyć, przeto wskazaną jest rzeczą, iżby gaina, 


wydawszy już dziesiątki tysięcy na wodociągi in 
lego te- 


budowy i administracyi wodociągów — zl dnia 
teoretycznego i praktycznego. Mniej to z pewno- 


ścią będzie kosztowało, anizeli ciągłe koruisye zło- 


żone ze znawców in partibus infidelium. 

Nie nie ma niebezpieczniejszego nad rvzetrzy- 
ganie spraw wyłącznie technicznych bez techni- 
ków. — Kraków doznał już gorzkich zawodów 
z podobnegu rodzaju postępowania. Nie narażaj- 
my więc dalej biednej gminy na nowe straty. 

W ostatnich czasach spłoszył opinię publiczną 
i zachwiał wiarę w wodociąg regulicka, śmiały 
leez nie nowy projekt wodociągu tatrzańskiego 
dla Krakowa, rzucony na papier przez p. budo- 
wn'czego Adolfa Opida. W osobnej broszurze 
kursującej po mieście, radzi autor sprowadzić 
wodę tatrzańską z Olezy, obok Jaszezurówki, pod 
Zakopanem. Źródliska Olczy mają być oddalone 
od Krakowa o 106 kilometrów, a koszta takiego 
wodociągu oblicza p. Opid na 2/4 miliona złr. 
Świetny ten na oko projekt podyktowany został 
najlepszą wolą — o tem nikt nie wątpi -- szko- 
da jednak, że autor olśniony potęgą tatrzańskiej 
przyrody, zbyt optymistycznie zapatruje się na 
trudności techniczne, jakie nasunąć musiałyby 
się wykonaniu tego nader ponętnego, poetyczne- 
go niemal, projektu. Wodociąg tatrzański byłby 
zaiste wspaniałem dziełem nowoczesnej techniki, 


jakiem żadne miasto europejskie nie mogłoby się 


poszczycić — dziełem, które wielo-kilometrowemi 
sztolniami(?) łamałoby śmiało działy wodne. Kraków 
jednak nie posiada dziesiątek milionów na wodo- 
ciągi, bo kosztem 2/4 milionów z pewnością nie 
można. bołoby. uskuteeznić wodociągu tatrzańskie- 
go. Zarzuty zaś robione przez p. Opida wodocią- 
gowi regulickiemu wkraczają w dziedzinę tego 
eo Francuzi nazywają frivolite technique. Na 
tym bożym świecie wszystko jest możliwa. Zoba- 
czemy, co powiedzą o wodociągu tatrzańskim znaw- 
cy tej miary, co pr. dr. Domański i architekt 
p. Zaremba, wyznaczeni przez Komisyę wodo- 
ciągową do ocenienia broszury p. Adolfa Opida. 

Tych kilka uwag o wodociągach krakowskich 
uważałem za stosowne wypowiedzieć w interes'e 
gminy i samych wodociągów. Dotychczas sprawa 
wodociągowa nie wyszła z ram akademicznej roz- 
prawy i nie wyjdzie z nich dotąd, dopóki Komi- 
sya wodociągowa nie zasięgnie rady techuinów, 
dokładnie obeznanych z budową wodociągów. Dość 
było teoretycznych rozpraw, należy raz już wejść 
na drogę praktyczną. Pozwałam sobie wątpić, aby 
sprowadzenie p. Fridericha usunęło ostateczaie 
istniejące wątpliwości. Zanim się wejdzie w per- 
traktacye z tak zwanymi rzeczoznawcami, (rzeka 
naprzód dokładnie wiedzieć z kim się zawiera u- 
kłady. Pod tym względem, jak doświadczenie u- 
czy, robią się u nas fatalne błędy. Oby więc spro- 
adzenie p. Fridericha nie było nowym a ko- 
sztownym eksperymentem. 

Dr. Lnutostański. 


Do czuwania dalej nad wydatnością zdrojów 
regulickich Komisya wodociągowa wyznaczyła zno- 
wu radców iniejskich dra Domańskiego i K. Za- 
rembę, a do komisyi mającej przeważnie zająć 
się stroną finansową budowy wodociągów wybrano 
radców miejskich dra Domańskiego, Kieszkow- 
skiego, dr. W. Kopffa, Muczkowskiego, dra Szlach- 
towskiego i Zarembę. 


z OP 


Kronika. 


Kraków, 14 paźdsiernika. 


Minister br. Ziemiałkowski przejechał dziś rano 
przez Kraków z powzotem do Wiednia. 

Czytelnia akademicka. Pewna część młodzieży 
uniwersyteckiej postanowiła powołać do życia nową 
czytelnię akademicką i w tym celu ma zamiar po- 
rozumieć się z senatem akademickim. 

Budżet miejski na r. 1885 wypracowany przez 
magistrat został odnośnym aekcyom do rozpatrzenia. 
przedłożony. 

Za duszę Ś. p. Jadwigi Hupertowej, córki pre- 
zydenta dr. Smolki, zmarłej we Lwowie w d. 6 b. 
m. odprawionem zostanie jutro w tutejszym kościele 
00. Kapucynów o godz. 10 rano żałobne nabożeń- 
stwo. 

Nowy obraz mistrza Matejki król Bolesław Chro- 
bry z zięciem swym Światopełkiem pod złotą bra- 
mą Kijowa, jak nam donoszą, od jutra wystawiony 
będzie w Sukiennicach. 

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nade- 
szły: Alchimowicza K. „Głowa dziewczynki* stu- 
dium, Bix Emilii „Kwiaty*, Dukszyńskiej „Portret 
damy“ i „Z kościoła”, Fabiańskiego „Ruiny zamku 
w Lipowcu*, Gersona „Król Jan II“, „Marya K, 
źmiera”*, „Czy on mnie prawdziwie kocha?“ i „u` 
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mnie musi pokochać!*, Grocholskiego „Pauza“, Kô- 
zakiewicza „Kiepski interes*, Małeckiego „Pod la- 
sem“, Merwarta „Mojżesz“, Mireckiego „Wilanów“, 
Strzałeckiego „Kiejstut i Biruta“, „Lekcya śpiewu“ 
i „Opuszczona*, Lewandowskiego „Czarnogórzeo*. 

Samobójstwo. Wczoraj w nocy koło godziny 10 
w domu pod nr. 33 przy ulicy Floryańskiej, ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rowolweru Ludwik 
Chojdziński, były inżynier kolei warszawsko-w.edeń- 
skiej Powodem do samobójstwa, o ile sądzić można 
z listu który pozostawił, była do ostatnich granie 
posnnięta nędza. Dzień przedtem starał się biedak 
sprzedać ten sam rewolwer, który mu przerwał pa- 
smo dni w niedoli, zapewne dla zaspokojenia głodu, 
lecz nie znalazł kupca. i 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Bartkowskiego 
Józefa za kradzież konewki piwa, Kotępskiego Ka- 
rola za paszezanie ogni sztucznych między domami, 
Kojsiewicza Konstantego za kradzież, Krukownę Ma- 
gdalenę za zbiegnięcie ze służby, Balona Jędrzeja 
za kradzież chleba, Wadowskiego Tomasza za nie- 
ostrożaą jazdę, Stawiarza Józefa sa kradzież, Pie- 
trzska Jana z Pros za kradzież pieniędzy z przed 
ołtarsa w kościele 00. Dominikanów, Byczaka Jó- 
zefa górala z Grzechini za wałęsanie się po domach 
i przepęwiadanie z rąk i nóg przyszłości oraz uda- 
wanie głnchoniemego, Bocheńskiego Adama za kra- 
dzież rzeczy z mieszkania, Nikla Juliana muzykanta 
za kradzież palta, Szelichowską Annę za podejrzenie 
kradzieży poduszki, Gajkowską Aatoninę włóczęgę 
za kradzież pieniędzy na plantach, Bieleckiego Jana 
za oszustwo, Bilińskiego Józefa za kradzież trzewi- 
ków, Małosińskiego Antoniego za zbiegnięcie z ter- 
minu, Dziubę Jędrzeja za zgwałcenie t rabunek, 
Gorską Maryę sza kradzież kapusty, Barana Fran- 
ciszka za obrazę straży rogatkowej, 9 osób za 
pijaństwo. Ukarano dwie prsekapki z małego Rynku 
Fryzową Eleonorę i Dwornicką Maryannę za awan- 
tury na małym Rynku. 

Koncert sióstr Bulewskich naznaczony został pa 
å. 12 listopada w sali hotelu Saskiego. 

Na wystawę odesską wysłano ze stacyi Kriwoj 
R g różne przedmioty, ważące razem 257 pudów, 
to jest 84 ctnr. Przeszło wszakże już kilka tygo- 
dui, a rzeczy odebrać nie można, bo sarząd kolejo- 
wy nie tylko nie może je znaleźć, lecz ze zmartwie- 
niem przekonał się, że nawet wagon do którego by- 
ły włożone zginął gdzieś w drodze, tak, że niepo- 
dobna go odszukać. 


dóbr, na zastępcę prezesa, 

W Niskn, Henryka Lewieckiego, właściciela dóbr, 
na prezesa, a Władysława Komorowskiego, właści- 
ciela dóbr, na zastępcę prezesa. 

W Rawie, zmarłego w międzyczasie, Aleksandra 
Czajkowskiego, przełożonego obszara dworskiego, na 
prezesa, a Malensza Nestorowicza, gr. kat. probo- 
szeza, na zastępcę prezesa. 

W Wieliczce, Henryka barona Konepkę, właści- 
ciela dóbr, na prezesa, a dra Stanisławia Biesiadec- 
kiego, właściciela dóbr, na zastępcę prezesa. 

Cesarz postanowieniem z dnia 10 pażdziernika b. 
r. radcę sądu krajowego wyższego przy sądzie kar- 
nym w Krakowie, Aleksandra Kaweckiego, prze- 
niósł do wyższego sądu krajowego w Krakowie i 
zamianował radcę wyższego sądu krajowego przy 
wyższym sądzie w Krakowie, Macieja Czyszczana, 
radą wyższego sądu przy krakowskim sądzie kar- 
nym, a radców sądowych krakowskiego sądu kra- 
jowego: Karola Ebnera, Michsła Liśkiewicza i Jó- 
zefa Louis-Wawel, radcami wyższego sądu krajowe- 
go w Krakowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela, 
Jana Góralika w Krzyszkowicach, rzeczywistym na- 
uczycielem ezkoły etatowej w Krzyszkowicach, a 
nauczycielki tymczasowe szkoły etatowej żeńskiej w 
Śniatynie, Leontynę Schnls i Lndmilę Dąbrowicką, 
rzeczywistemi nauczycielkami tejże szkoły. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Mieczysława Pnlikowskiego ze Lwowa 
do Bóbrki, a Jana Piaseckiego z Tarnowa do Tar- 
nobrzegu: niemniej konceptowego praktykanta Na- 
miestnictwa Henryka hr. Morsstyna ze Lwowa do 
Krakowa. 


Repertuar teatralny. 


We czwartek: „Za granicę!” czyli „Willa Blanc- 
mignon“, komedya w 3 aktach, pp. Chivot i Du- 
ru, przełożyi z francnskiego Z. S.; po raz trzeci. 

W sobotę: „Optymiści*, dramat w 5 aktach, hr. 
Stanisława Rzewuskiego ; po raz pierwszy. 

W niedzielę: „Emigracya chłopska“, Anczyca. 
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Z Galeryi sejmowej. 


Lwów, 13 października. 


(=) Najważniejszym wypadkiem , jaki wydarzył 
się od ostatniego naszego listu, było zjawienie się 
pana ministra skarbu austryackiego JE. dr. Dnna- 
jewskiego w naszym parlamencie galicyjskim. Pro- 
szono mnie usilnie, abym ogłosił rodakom, że Jego 
Excelencya bardzo dobrze wygląda, tj. utył, cera 
zdrowa itd. i nie znać na JE. przebytej walki z 
Niemcami, a jeżeli bardziej posiwiał, to jest tylko 
dowodem, jak wiele zmartwienia kosztowała go spra- 
wa naftowa, gorzelniana, centralizacya kolei pań- 
stwowych, ngoda z koleją Ferdynanda, słowem, wszyst- 
ko to, eo jego kochanej, ściślejszej ojczyźnie bokiem 
wyłazi, 

Ważnym również wypadkiem jest ciche, powolne 
ale niewątpliwe przeobrażenie się Sejmu; przeobra- 
żenie, o jakiem Świat jeszcze nie słyszał, Nie mogę 
wszystkiego wyjawić (gdyż dostałem wspaniałe cy- 
garo za milczenie), ale tyle mogę zdradzić, że za- 
nim ziemia po dwakroć się cbróci około swej osi, 
posłowie siedzący dziś na prawicy. nazywać się bę- 
dą „lewicą“. I ta przyszła lewica szykuje się do 
boju i zbiera posiłki gdzie może. Kto nia zna taje- 
mnie zakulisowych , może nieraz fałszywie osądzić 
niejednage posła, jeżeli zmienia stronnictwa. Ot, np. 
p. Bobrzyński był „dzikim*, wstąpił potem do 
„centrum“, bo po drodze ma było — a w końcu 
zasiadł na prawioy! A wiecie dla czege? Bo jest 
dobrym politykiem i wiedział z góry, jaki przewrót 
nastąpi! Tą samą drogą poszedł i poseł tarnopolski 
p. dr. Max, a przecież jego dotychczasowe zapa- 
trywania nie zgadzały się z zapatrywaniami pp. Ja- 
na Popiela, Stadniokiego, Kozłowskiego itd. choćby 
np. w sprawach „kopytkowych*. A wiecie dlacze- 
go p. Maks przeszedł do prawicy? Pewnie nie wie- 
cie — gdyż i ja nie wiem; zdaje się jednak, że 
jest to siła attrakoyjna prawicy, która umie „zdol- 
nych* pozyskiwać. Słyszałem, że prawica czyni ró- 
wnież zabiegi, aby i posła Łazarskiego przed 
walną bitwą jeszcze pozyskać, brak jej bowiem do- 
brych mowców. F. Bobrzyński przysuał sam, że nie 
jest nim, a p. Popiel udaje tylko, że mówi, gdyż 
mówiąc rusza tylko ustami, a głosu nie wydaje; 
znani mówcy bawią na urlopie, pp. starostowie z za- 
sady milczą — zaś dla różnych ekacelencyj i hra- 
biów jest to zbyt fatygnjącem mówić w tak nie- 
akustycznej sali, jak nasza, a p. Łazarski, jak- 
kolwiek nie zabierał jeszcze głosu w Sejmie, musi 
jednak mieć dobry głos, jeżeli jest organistą. 
Gdyby, broń Boże, nie wiedział co powiedzieć, to 
w każdym razie najlepiej zaśpiewa kuplet z „Dzwo- 
nów Kornewilskich* : 

Te listy ko — 

Te listy ko — 

Te listy komunalne, 

Dla kraju są, 

Dla kraju są, 

Dla krajn są faataalnel 
a ręczę za efekt szalony. 

Zanosi się więc na nową burzę. 

Wobec tego wszystkiego, co się dzieje, lewica 
musi się także szykować, jeżeli ma ją spotkać za- 
szczytne „przerzucenie“ na prawo, a więc „dziey*, 
chociaż to się sprzeciwia pojęciu ich firmy, muszą 
również robić conventicula. Že jednak u tych „dzi- 
kich* „co głowa to rozum*, trudno przewidzieć jak 
to wypadnie! W najszczęśliwszem położenia znacho- 
dzi się centrum, bo zostaje na miejsen i będzie roz- 
strzygać o losie bitwy — byle nie miało wielu „u- 


Odezwa. Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Po- 
bożnego w Krakowie, obchodzić będzio w d. 21 i 
22 b. m. 300-letnią rocznicę swege założenia. W d. 
21 października 1584 r. zgromadził wiekopomnej 
pamięci ks. Piotr Skarga po raz pierwszy około sie- 
bie osoby przychylne założeniu w Krakowie Bractwa 
Miłesierdzia i Banku Pobożnego i naradził się z 
niemi, co czynić dalej wypada, aby to wzniosłe 
dzieło do skntku doprowadzić. Był to zawiążek dal- 
szych postanowień i dalszych zachodów, a owocem 
ich jest ta piękna instytucya, która przetrwawszy 
dobre i złe czasy, czasy doli i niedoli — dobiega 
eraz 300 - letniego okresu swego nieprzerwanego 
bytu. 
ge uczcić tę niezwykłą rocznicę, Rada Ar- 
cybractwa postanowiła obchodzić ją uroczyście i s0- 
lennie. W tym celu odbędzie się dnia 21 b. m. na- 
bożeństwo dziękczynne w kościele Św. Barbary, tam, 
gdzie przed 800 laty bracia pierwsze zasyłali mo- 
dły do Pana nad Pany, prosząc o błogosławieństwo 
dla zawiąsującego się Bractwa — a drugiego dnia 
nabeźeństwo żałobne za duszę Ś. p. ka. Piotra Skar- 
gi, fundatorów i dobrodziejów Arcybractwa w ko- 
śsiela św. Piotra, tam, gdzie spoczywają zwłoki za- 
łożyciela. Nadto pierwszego dnia odbędzie się we- 
dług programu ułożonego, który osobno ogłoszonym 
i rozdanym zostanie, uroczystość obchodu w sali ob- 
rad Arcybractwa w domu brackim przy ul. Siennej. 
Ne pamiątkę tej pięknej uroczystości wyda Arcy* 
bractwo książkę pamiątkową , wybije medal, rozda 
nadzwyczajną jałmużnę Żebrakom i wstydzącym się 
żebrać, sześć zapomóg posagowych po 50 słr. sze- 
ésiu parom ubogich nowożeńców, które zawrą swią- 
zek małżeński w czasie od 15 do 22 b. m., wre- 
szcie jako trwałą tej uroczystości pamiątkę, postano- 
wiło Arcybractwo załeżyć i utrzymywać własnym 
kosztem zakład kuchni tanich dla ubogiej ludności 
miasta Krakowa. 

Zawiadamiając o tem szan. Publiczność prasta- 
rego naszego grodu, Rada Arcybractwa zaprasza 
wszystkie instytucye kościelne, dobroczynne i huma- 
nitarne w Krakowie, naczelników wszystkich władz 
i urzędów, tndzież zakładów naukowych, wszystkich 
braci i sisstry Aceybractwa, wszystkich bogatych i 
ubogich, by zechcieli wziąć nadział w tym obchodzie, 
uświetnić go swoją obecnością t wspólnie wznieść 
do Boga dziękczynne modły, iż jak się wyraził á. p. 
ks. Skarza: „raczył w mieście tem wzbudzić Bra- 
ctwo, w którem się miłosierdzie matka uczynków 
dobrych, pomoc pierwsza zbawienna ku dostąpieniu 
żywota wiecznrgo, neieczka nbogich, nędzy ludzkiej 
gospoda: domowym szpitalom pierwsza w tem kró- 
lestwie skarbnica i potrzebom w póżyczanin komo- 
ra: niedziele prawe święcenie i z niem wypełnianie 
wszystkiego Zakonu Bożego ; błogosławieństwo do- 
nom waszym i miasta tego duchewna obrona i o- 
krasa wielka wszczepiła.* 

W Krakowie, dnia 10 października 1884. 
Starszy Arcybractwa Podstarszy Areybractwa 

Ks. Midowice. Dr. Wład. Markiewicz, 


Mianowania. Cesarz zatwierdził wybory prezesów 
Rad powiatowych i ich zastępców: 

W Brzeżanach. Józefa Milińskiego, właściciela dóbr, 
na prezes, a Ferdynanda Szydłowskiego, notaryu- 
824, na Zasiępcę prezesa. 

W Ceszanowie, Władysława ks. Sapiehy, na pre- 


zega, a Józefa Mikułowskiego, notarynsza, na za-|cikinierów* | Zobaczymy / 
stępcę prezesa, Przed każdą walną bitwą zazwyczaj zdarzają się 
W Drohcbyczu, Juliusza Bielskiego, właściciela | drobne potyczki. Onegdaj odbyło się małe spotkanie 


między „dzikim“ p Hausnerem, a posłem z 
prawicy hr. Golejewskim, który jako sprawo- 
zdawea „zamarkował* z lekka „skrajny prąd“ nar- 
tujący prawicę, chciał bowiem, aby Sejm o tem 
rozstrzygał , co należy do władzy wykonawczej, źle 
tylko nieco wystylizował swój wniosek. Uwielbiam 
p. Hausnera, nie mogę jednak zataić, że się za dziko 
obszedł z członkiem prawicy. Znaną jest przecież 
„ułomność* hr. Gel. na pnnkcie stylistyki i gra 
matyki, a z „ułomności“ nie godzi się szydzić, p. 
Hausner zaś tak się pastwił nad tą „ułomnością“, 
takie „fgle*, jak powiedział br. G., s nim wypra- 
wiał, że wraz z całym Sejmem, galeryą, musiał się 
nswet hr. Alfred Potocki śmiać, że aż się za boki 
brał. 

Ustawa konkurencyjna, 


ó5br, na prezesa, a Wiktora Błażowskiego, notaryu- 
sza i burmistrza, na zaetępcę prezesa. 

W Horod*nee, Michała Leuartowicza, notarynsza, 
na prezesa, a Ludomira Cieńskiego, właściciela dóbr, 
Da z»stępeę prezesa. 

W Kałnszn, Stanisława Komornickiego, właści= 
ciela dóbr, na prezesa, a Klemensa Poetruskiego, 
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa. 

W Krośnie, Stanisława Biberstein Starowiejskiego, 
właściciela dóbr, na prezesa, a Augusta Korczak 
Gorajskiego. właściciela dóbr, na zastępeę prezesa. 

W Lisku, Teofila Żnrowskiego, włsściciela dóbr, 
ns prezesa, a ks. Ludwika Praszałowicza, kanonika 
honorcwego i rzyma. katol. proboszcza, na zastępcę 
prezesa. 


W Mielcu, Mieczysława hr. Reja, właściciela dóbr, która tyle lat tłukła 


na prezesa, a Mieczysława Artwińskiego, właściciela 


NOWA REFORMA 


się — jak Marsk po piekle — nareszcie została u- 
chwaloną, oczywiście na to, aby Wysoki rząd ją 
nie sankcyonował, Dyskusye nie były ani ciekawe, 
ani zajmujące, z galeryi dostrzegliśmy jednak inte- 
resnjący objaw, że książęta Kościoła nie głosowali 
solidarnie, i że brak subordynacyi (czytaj: „duch 
anarchiczny* przyp. Elina) zakradł się już i między 
duchowieństwo. Jakżeż buwiem inaczej nazwać po- 
stępywanie sprawozdawcy komisyi ks. Bnch wal- 
da, który mie ukorzył się przed poprawką ks. bi- 
skupa Solecekiego, lecz obstawał przy swoim pro- 
jekcie? Obowiązkiem ks. prałata było zejść z try- 
buny, uklęknąć przed ks. biskupem i z pokorą o- 
świadczyć: Ojeze Kościoła, y wiesz najlepiej! 

A propos sprawozdawcy koinisyi konkurencyjnej 
opowiadają sobie pesłowie następującą bajeczkę: 
Wiadomo, że referentem tej sprawy był rektor 
wszechnicy lwowskiej dr. Rittner, który jako profe- 
sor prawa kanonicznego, znakomicie w tej sprawie 
przemawiał przy pierwszem czytanin. W skntsk wy- 
boru nowego rsktora, dr. Rittner, jako wiryłista, 
ustąpił z Sejmu. Równocześnie przybył z Krakowa 
dr. Rydel do Sejmu, wybrany rektorem wszechnicy 
Jagiellońskiej. Pewien młody poseł, któremu wido 
cznie zdawało się, że referat o ustawie konkuren- 
cyjnej musi rektor objąć, zapytał przy pierwszem 
poznaniu się z prof dr. Rydlem: 

— Jego Magnificencya zapewne obejmie referat 
o ustawie konkurencyjnej ? 

— Przepraszam, ale jestem okulistą | Tableauz! 

Jeżeli nie wierzycie, to się spytajcie szanownego 
rektora. ` 


O 
Wskazówki do obrazu Jana Matejki: 
„Hetman Jan Zamojski pod Byczyną”. 


„Pedczas zimowej i mroźnej nocy, po ukończe- 
niu bitwy, która na wzgórzach pod miastem 
Byczyną dnia 24 stycznia 1588 r. skończyła się 
otworzono bramę miasta; zwodzony most jak 
widać na obrazie Matejki, wiszący pierwej na 
łańcuchach, spuszczono ; posłużył on za pomost, 
po którym arcyksiążę Rakuski Maksymilian, wraz 
z wojskiem swojem i stronnikami, wyszedłszy 
z miasta, poddał się kanelerzowi i hetmanowi 
Janowi Zamojskiemu, oraz przez niegoż do nie- 
woli był wzięty. 

Po zabraniu łupów wojennych, chorągwi, dział, 
złota, srebra, pieniędzy, żywności, stad, i t d. 
toż miasto zapalonem zostało. Chwila ta posłuży- 
ła za treść do historycznego obrazu, który Ma- 
tejko w końcu czerwca b. r. wykończył, W sa- 


mym więc środku obrazu, wysok. 190 cent. a 


dług. 314 cent. na siwym koniu, o niespokoj- 
nych ruchach, którego wstrzymuje jeden z 
dzielnych naszych rycerzy, siedzi arcyks. 
Maksymilian, wyobrażony w chwili podda- 
nia się, wręczając miecz swój hetmanowi Zamoj- 
skiemu. Jako bohatyr wojny i jej zwycięzca Z a- 
mojski, trzymając buławę i siedząc również 
na koniu, ten miecz odbiera; przed nimi stoją 
różne rycerskie postacie, które także do niewoli 
zabrano. 

W wychodzącym z bramy tłamie. na lewej 
stronie obrazu, z tyłu, za arcyksięciem w górze, 
ubrany w stroju rycerskim z hełmem na głowie 
przyozdobionym piórami znajduje się Lichten- 
stein, dowódca wojsk niemieckich, który naj- 
przód dał był wiadomość arcyxsięciu, o przegra- 
nej bitwie. 

Tuż przynim w górze obrazu, na lewo, ksiądz 
Jakób Woronieeki, biskup kijowski, który 
zsiada z konia; był on gorliwym stronnikiem 
Maksymiliana, a wraz z innymi przez Zamojskiego 
ujęty. Cała zresztą lewa strona przy krawędzi 
obrazu, zapełniona jest koz:ctwem, które walcząc 
z szeregami polskiemi przeciw Maksymilianowi, 
z dobytemi lancami, lub z wyciągniętemi ruszni- 
cami, nie dowierzając niemcom, przygotowuje się 
by wrazie potrzeby lub sprzeciwienia się, oblężo- 
nym dać radę, 

W tej zaś stronie obrazu, na dole, przy saniach, 
stoi oparty Stanisław Sędziwoj Oz arn- 
kowski, starosta płocki i drahimski referendarz 
wielkiej korony ubrany w czerwony kożuszek, 
oraz trzymając rękę przy brodzie, z twarzą zasmu- 
coną, zdaje się rozmyślać o nieszczęśliwem stron- 
nietwie, do którego niepotrzebnie się wplątał. 

Tuż przy nim z twarzą w profilu, trzymając 
z tyłu szpadę, która już hyła bezużyteczną dla 
niego, stoi Andrzej Zborowski, marszałek 
nadworny, wojewoda poznański; jako zacięty 
stronnik Maksymiliana, czynnie hetmanił on wraz 
z swoją partyą na wzgórzach pod Byczyną, lecz 
rozbrojony, z pewnem zdumieniem, lub może 
z gniewem, patrzy na Maksymiliana, żałując 
wszystkich na próżno straconych zabiegów. Dalej 
obok niego, wkładając szpadę do pochwy, znaj- 
duje się młody Kurtz z Zyrotyma, hetman 
niemieckiej piechoty; przy którym znowu na 
dole w klęczącej postawie jest Stanisław 
Drohojowski starosta przemyski, wyobrażo- 
ny w chwili złożenia szpady na ziemię. Wszy 
stkie te osoby, jako stronnicy Maksymiliana, 
trzymając się razem, przedstawieją typy zawie- 
dzionych ludzkich nadzei, które obok pewnego 
upekarzenia z konieczności znieść MUSZĄ. 

Prawa strona obrazu począwszy od Zamojakie- 
go wyobraża postacie tryumfujące. Tuż przy Za- 
mojskim na prawo, widzi się w ślicznym i boga- 
tym pancerzu, w węgierskiej czapce na głowie, 
Baltazara Batorego; urodziwy przystojny, z 
twarzą zuchwałą, jako krewny Zamojskich bił się 
on dzielnie razem z swym pocztem, złożonym 
z Węgrów, za murami miasta Byczyny. Przy 
nim zaś z tyłu, widać głowę tylko, też 
w czapkę okrytą jakiegoś szlachceiea-ry ce- 
rza, który siedząc na koniu, j patrząc na Ma- 
ksymiliana, zapewne prawi jakies dowcipne kon- 
cepta, Żarciki, jakieś jowialne przenośnie, lub 
spostrzeżenia dotyczące przeważnie arcyksiążęcej 
osoby! Rycerz ten szlachcie, grą fizionomii, Wy- 
razem oczu, przypomina typ żartow nisia- rycerza, 
który w powieści Sienkiewicza, w postaci Zagłoby, 
jest tak dosadnie stworzony. 

Przy samej prawej krawędzi obrazu, w górnej 
przestrzeni, znajdują się zbrojni w hełmach ryce- 
rze, a siędząc na koniach wyobrażają dowódców 
naszej hnsaryi, która już była tyle dla kraju za- 
sług, w różnych potyczkach przyniosła. Jednym 
z tych wojowników jest Urowiecki pułko- 
wnik huearskiej roty hetmańskiej, a drugiem 
Aleksander Koniecpolski, starosta wie- 
luński, który z Kozakami i Węgrami najprzód 
uderzył na niemieckie wojska. Nakoniec na sa- 


——— 


| mym dole prawej przestrzeni obrazu, znajduje 
się rycerz, mający zwiniętą wielką chorągiew 
niemiecką, zdobytą na wojnie; a znowu obok 
jakiś szlacheie, może dyplomata, lubiący 
zapewne archiwialne zabytki, który z całą chci- 
wością i troskliwością zapalezywie przegląda listy 
lub dokumenta, zdobyte w skrzynee, a w któ- 
rych nie mało znajdować się mogło tajemnic, 
dotyczących stosunków Polski z domem Ra- 
kuskim. (D. n.) 


m 
Dział ekonomiczny, 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo: przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 13 i 14 października. 

Dowóz zboża na dzisiejszy targ na Baran był 
znowu bardzo mały. Ruch, obrót i chęć kupna były 
słabe, Ceny wszystkich produktów uległy spadkowi. 
Dowiezione prodnkta jak zwykle przez kupców kra- 
kowskich zakupione zostały, 

PłacoRo za pszenicę nową za 237 fnt. od 37—41 
złp., Żyto za 227 fnt. od 31—34 złp., jęczmień 
za 202 fnot. od 27—30 złp. 

Innych produktów nie dowieziono. 

Przy niewielkim dowozie zboża, a szczególniej 
pszenioy, ruch i obrót były dosyć ożywione i to 
głównie na miejscowe potrzeby, przez co tendencya 
wzmocniła się, a ceny pszenicy i żyta nietylko że 
się utrzymały z ostatniego targn, lecz płacono tako- 
we nawet o 5 — 10 cnt. wyżej. Jęczmień czelny 
i owies trzymają się w cenie, W nasionach strącz- 
kowych przy niezmiernej oenie obrót nie wielki. 
Koniczyny nie było w targu. 

Z kupców zagranicznych żadnego nie było na 
targu. 

Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica żółta . dł . T80 845 
n  CZerwona . . . OR a STT 
E E 825 860 
Zyto polskie 40 v65 
„ galicyjskie 725 7:45 
Jęczmień dl» browaru 9:50  8-— 
> pośledniejszy 675 T30 
Owies z opłatą konsumcyjną 6:80 725 
Groch E Aea A o aT, 8:50 1150 
Fasola 10.— 12- 
Wyka 6— 650 
Kukurydza 8&— 850 
Proso 6— 725 
Jagły. . 1250 14 — 
Tatarka . s © wą CHE sand Ba „BKÓ 
Rzepak 4 i  dmma . 12725 12175 


Koniczyna biała » s 
Tarnów, 10 paździeru. Płacono za 100 kilogram. 
pszenicy 7:76, żyta 6:80, jęczmienia 7:30, owsa 


3:70, grochu —'—, bobn 0—, tatarki 8.20, pro- 
sa —'—, kukurydzy 0'—, ziemniaków 2-90, rze- 
paku 11:70, koniczyny —*—, siana 2'10, koniczu 


2'90. słomy 1'80 kilo masła 0-75, 

Wadowice, 9 paździer. Płacono za 100 kilogram. 
pszenicy 9:38, żyta 8:10, kukurydzy 0-—, jęczmie- 
nia 8:40, owsa 6 88, ziemniaków 230, siana 38 20, 
słomy 2 30. 

Rzeszów, 10 październ. Płacono za 100 hektol. 
pszenicy 748, żyta 5:82, jęczmienia 4:08, owsa 
2'58. grochu 7:38, fasoli 6-40, tatarki 7:18, prosa 
0:—, ziemniaków 3:20, za 100 klgr. siana 3:20, 
słomy 180, kilo masła 0 —, kopa jaj 1-50. 


Lwów,111 października. (Spraw. Banku rolmicze- 
go) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 
©K_rwona 7'60 do 8-15, biała 7:60 do 8*— (usposo- 
bie ie na towar gotowy dobre); żyto gotowe 6:40 
do 6'75, na termina 0 00—0'00 (usposob. dobre); 
owies obroczny 5:50—6'— (usp. spokoj.); jęczmień 
6:25—7'10 (posznkiwany ); rzepak 11'75 do 12 — 
(usposobienie spokojne); groch 7:25 do 9-—, (uspo- 


sobienie dobre); wyka 0— do 0:— (usposo- 
bienie spokojne) ; bobik 0*— do 0*— (usposobie- 
nie spokojne); hreczka 0:— do 0:— (usposobienie 
spokojne); kuknrydza 0— do 0:—  (usposobie- 
nie słabe); chmiel za 50 kilo 50-— do 70-— 
(usposob. mdłe); koniczyna czerwona —'— do 
='—, biała — — do —' —; spirytus za 10.000 
lt. pret, —— do —'—, na termina —'— do 


—'— (usposobienie lepsze). 
CÓRCE 
Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Lwów, 14 października, Przesyłamy wyrazy 
serdecznego żalu z powodu rozwiązania czytelni. 
Czytelnia lwowska z niecierpliwością wyczekuje 
rychłego powstania nowego ogniska młodzieży 
krakowskiej. Dziubiński, Czerny. 

Wiedeń, 14 października. Korespondent lwow- 
ski do starej Presse, obeznany z zamiarami stron- 
nictwa rządowego w Sejmie galicyskim, donosi 
telegraficznie wiadomość, która stwierdza domy- 
sły lwowskiego korespondenta Nowej Reformy, 
a mianowicie, że wskutek powtórnego pohyta 
ministra Ziemiałkowskiego we Lwowie wątpić 
należy, czy wniosek Hausnera o statucie organi- 
zacyjnym kolei państwowych, będzie przedmiotem 
obrad na pełnem posiedzeniu Sejmu. Korespondent 
starej „Presse wiadomość tę ubarwia obfitym 
materyałem. 

Wiedeń, 14 października. Wiener Zeitung pow- 
tarza doniesienie berlińskiej National Zeitung, 
według którego władze pruskie zaleciły cesarzo- 
Wi niemieckiemu „Hołd praski“ Matejki do na- 
grodzenia złotym wielkim medalem. 

Wiedeń. 14 października. W. fr. Presse wystę- 
puje przeciw ustępowi projektu do adresu Sejmu 
węgierskiego, skierowanemu przeciw Rosyi, twier- 
| dząc, że złą przysługę przez to Węgrzy oddają 
| interesom monarchii. N. fr. Presse chciała wła- 
ściwie powiedzieć; interesom spekulantów gieł- 
dowych, | 

Wiedeń. 14 października. Dzisiejsze walne zgro- 
madzenie kolei Lwowsko-Czerniowieckiej uchwa- 
liło konwersye priorytetów. 

Berlin, 14 października. Rzymski korespondent 
do Kreuz Zeitung donosi, jednak bez rękojmi 
autentyczności, iż rząd włoski w części dla do- 
godzenia Watykanowi, zamierza przenieść do Flo- 
rencji dwór ambasadora i ministerstwo spraw 
zagranicznych; częścią zaś zamiar ten miał pow- 
stać wskutek zamiłowania króla Humberta do 
Florencji. 


R mna i ZZOZ ZZA ZZOZ" 


Nr. 238. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 14 października. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej upoważniło radę zawiadowczą w 
celu wykupienia pięcioprocentowysh priorytetów 
dłużnych do wypuszczenia dwóch emisyi cztero- 
procentowych obligacyi priorytetowych. z procen- 
tem płatnym w srebrze, w ogólnej sumie 52,755,000 
złr., a zarazem odrzuciła powiększenie kapitału 
akcyjnego o nominalnej wartości trzech milionów 
złr. przez wydanie 15.000 nowych akcyj. 

Berlin, 14 października. Zwołanie korfereneyi 
dla spraw Kongo ma nastąpić w końcu bieżące- 
go miesiąca lub na początku listopada. Między 
innemi sprawami, ma być przedmiolem obrad 
wolność handlowa na rzece Kengo, rozszerzenie 
ugody wiedeńskiej, tyczący się wolnej żeglugi 
na między narodowych wodach Kongo i Nigrze. 

Berlin, 14 października. Nordd. Allg. Ztng. 
z powodu artykułu Timesa, który skargi Duń- 
czyków w północnym Szlezwiga nazywa bólem 
i cierpieniem Europy, przeciw stawia obraz sto- 
sunków irlandzkich i odpiera mięszanie się 7i- 
mesa, oraz szkolarskie jego uwagi obrażające Niem- 
cy, stwierdzając, iż niemiecka prasa nigdy podo- 
bnej broni przeciw Angli nie używała, mimo 
sposobności niejednokrotnie nadarzającej się 
z powodu zachowania się Anglików w Indyach, 
w Afryce lub też gdzieindziej, 

Berlin, 14 października. W celu ochrony inte- 
resów niemieckiego handlu w zachodniej części 
Oceanu Południowego, rząd niemiecki rozpoczął 
przyjacielskie rokowania z Anglią naprzód co do 
Nowej Gwinei, w skutek których Anglia posta- 
nowiła rozciągnąć swój protektorat tylko na po- 
łudniowe wybrzeże Nowej Gwinei i wyspy naj- 
bliżej położone. Rokowania co do innych iniere- 
sów dają wszelką nadzieję porozumienia się, 

Petersburg, 15 października. Car z carową i 
rodziną przeprowadził się do Gatczyny. Pogłoski 
o zmianach w wyższych urzędach, szczególnie 
w ministerstwie wojny i w zarządzie warszawskie- 
go generalnego gubernatorstwa nie mają żadnej 
podstawy. 

Paryż, 14 października. Akta zamieszczone w 
żółtej księdze, a odnoszące się do zachodniej 
Afryki potwierdzają domysly Tempsa, podawane 
od dni ośmiu, o celu i programie konferencyi 
berlińskiej, wkrótce mającej się zebrać. 

Paryż, 14 października. Z powodu otwarcia 
kolei żelaznej nasiąpi w krótce zjazd królów hi- 
szpańskiego i portugalskiego na stacyi pograni- 
cznej. 

Birmingnam, 14 października. Wielka liczba 
liberalnych wdarła się wczoraj gwałtem na salę, 
gdzie się odbywało zgromadzenie konserwaty- 
wnych i opanowało salę po krótkiej bójee. North- 
cote i Chuschil, którzy zamierzali przemawiać na 
zgromadzeniu konserwatywnych musieli ustąpić. 

Konstantynopol, 14 pażdziernika. Metropolita 
z Derkos, Joachim został wybrany patryarchą 
ekumenicznym. 

Hong-Kong, 14 października. Biuro Reutera 
donosi, że Francuzi, którzy dnia 8 b. m. wylą- 
dowali pod Tamsui; zmuszeni byli się cofnąć po 
czterogodzinnej walce. Cudzoziemcy są bezpieczni. 

Washington, 14 października. Konferencya dla 
ustanowienia pierwszego południka powzięła re- 
Tw ogłaszającą Greenwich za wspólny połu- 

nik. 
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Wiedeń d. 14 października 1884. 
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Odpowiedziainy Redaktor - 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


a 
_ Rubryka „Nadestane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje, 

NADESŁANE. 


Do zewnętrznego użytku. Wszelkie zapalenia, 
boleści, porażenia i t. d. usuwa w krótkim czasie 
wódka francuska Molla z najlepszym skutkiem. 
Cena flaszki 80 et W aptekach żądać należy wyra- 
źnie preparatu Molla, opatrzonego tegoż marką o- 
ohronną i podpisem. Wykaz składów galicyjskich na 
ostatniej stronie tegoż numeru. 


zma 


Nr. 238. 


PANU 
A. Szafrańskiemu 


konsecyonowanemu właścicielowi zakładu 
urządzania pogrzebów w Krakowie 


składam serdeczne podziękowanie 
za rzetelne i sumienne zajęcie się 
pogrzebem ś. p. Ojca mojego 
Dr. Boroński. 


Nauczycielka 


pedagogiczka, z dwoma egzamina- 
mi wydziałowemi, posiadająca wy- 
sokie, gruntowne wykształcenie i 
wieloletnią praktykę, znająca do- 
kladnie języki francuski i niemie- 
cki i władająca niemi biegle, oraz 
język angielski i czeski, życzy so- 
bie udzielać lekcyj w zakresie ogól- 
nym lub poszczególnych przedmio- 
tów. — Wiadomość w godzinach 
przedpołudniowych przy ul. Sław- 
kowskiej Nr. 8, I piętro. 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 


odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- 
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów. 

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- 
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
! i że maszyny te nabyć można tylko we fir- 
‘mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- 
„szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. 


The Singer;Manufacturing Co., Kraków, 
287,19 24 ulica Floryańska Nr. 34. 
Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51. 


Molla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 


dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla, 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
| cierpieniach, żołąd a i trzewiój 
SM brzusznych kurczach żołądka, 
H zafiegmieniu, zzadze, chroni- 
cznem zaparclu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwl 
i hemoroidach i w najrozmait- 
szych chorobach obiecych, za- 
awnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerna wzięcie. 


aF Fatszywe wyroby będąTsądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w, a, 


Wódka francuska i sól 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kommpresy we wszelkich skaleczeniach 

i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów, 


Nakładem Księgarni 
Leopolda Gileczka w Tarnopolu 
wyszła dzieło Pt: 
© życiu i utworach 
Fryderyka Chopina, 
szkice krytyczno-biograficzny 

skreślił 1081 1 3 
Władysław Wszelaczyński. 


ME Cena ct. 90, z przesyłką złr. 1. 
Do nabycie we Wirystkich polskich księgar= 
niach w kraju i za granicą. 


SOCIETE D'EXPORT 
des vins 
de Champagno. 


Representation et depót 


pour Autriche, la Pologne 
et FOrient 


CRACOVIE, 102115 i znak chronny Molla. 


chéz nr. J. L. Ameisen i 
a” pe Mż pttk jeżeli każda flaszka RCA ts w Aier, 
Sprzedaż majątku. 0 LEJ TRANOWY M. KR 0HN 


& C.. 
Wskutek obwieszczenia e. k. Sądu obwodo- 


wego w Wadowicach do l. 1585 celem zniesie- |-Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w clerpleniach piersiowych i płuc, przeciw skro- 


NOWAĄREFORMA. 


nia wspólnej własności, będą dobra Q©świę | fułom, wysypkom skórnym. w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogóluego odżywienia 


cim z przyległościami Babice i Rrosz- wątłych dzieci. 


kowice przez publiczną licytacyę sprzedane | Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
w trzech terminach: 23 sierpnia 1884, 30 wrze- Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 


śniawIK3OF października «18684>r.,ufosgodzinie pol mnt naa E L E o 0 
przed południem w o. k. Sądzie obwodowym | Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


w Wadowicach. Cenę wywołania stanowić bę- : 
dzie wartość szacunkowa 211.000 złr. wal. a.| Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 


Wadium tej licytucyi złożyć się mające wynosi te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
21,000 zł. w. a. — Kuratorem mianowany zosiał | Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., Mi- 
Wielmożny adwokat Dr. Krobicki, z substytucyą | kołaj Jawornioki kupiec i W. Fenz — w Biały A. Reichert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 
adwokata Dra Iwańskiego, Majątek ten jest nad- | M. Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JANOS4JAWIU J. Wisłocki apt, 
zwyczaj korzystnie położony, na granicy pru-|J. Rohm apt. — wa LWOWIE J. beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — W ken- 
sklej, przy kolei północnej i transwersalnej, | tach E. Sokalski apt, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewie, wdowa — w NO- 
z roczną pewną intratą 18000 złr. w. a. Bu-| WYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nallig apt., 
dynki w dobrym stanie, dom mieszkalny muro- |A. Mańkowski apt, — w PODGÓRZU 5. Svu'esingor, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — 
wany bardzo dobry. — C. k. Sąd wadowicki 4 | w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz spt, — w TARNOPOLU F, Janrógiewicz apt, — w Ai- 
mile oddalany od Oświęciima, najbliższa stacya | SOWIE W. T. A. Wielogórski(, W. Msildner i Spółka, — w WADOWICACH A. Herrfarth — 
kolejową Zator, 55 w ZBARAZU Isidor Sùssermann. 87 31 


DOLIGTĄ (tasiemca) 7 KIOWA 


usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma- 
ku. łatwe do brania i przyjemne. Za sku- 
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
et. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke, Wien V., 
Wimmergasse 33, gdzie należy przesy- 

łać zamówienia. 711 10 16 

MG W Krakowio do nabycia w aptece 
E. Stokmara. 


OKÓLNIK. 


Mimo rozesłanego PP. Korespondentom przy- 
pomnienia o nadesłante pieniędzy za sprzedane 
akoye — wielu dotąd nie odpowiedziało. Dyrek- 
oya z tego powodu zmuszoną została do odro- 
czenia zakupu dzieł sztuki do rozlosowania, który 
zawisł od stanu funduszów Towarzystwa; przeto 
wzywa ponownie PP. Korespondentów, aby naj- 
później de 15 lisiopada 1884 roku 
zebrane pieniądze i wykazy nadesłać zechcieli. 

Pozostawienie niniejszego ogłoszenia bez sku- 
tku, spowoduje utratę premii, oraz prawa udziału 
w tegorocznem losowaniu. 

Kraków, dnia 30 września 1384 r. 


'w MORSZY IE, © 


będącego własnością Towarzystwa lekarz gaiycyjskich, 
wyszczególniona na wystawach: 


DYBEKCYA 
TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH | w Krakowie 1881, w 'Uryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1888. 


1054 3 8 rakowie. 
życzy sobie udzielać 


e waza r. 


dodatek do kąpieli i okładów we wszystkich niemocach, w których wól i brom są wskazane, miano- 
u wicie zełzy (serophulosis) wa wszystkich formach, PCE skórnych, wypocinach kostnych, 
Akademik lekcyj języka ruskie- stawowych i wszystkich błon surowicznych, w zapaleniach i stwardnieniae 

e cy, Języka kół rodnych niewieścich, przy włókniankach i nowotworach dobrotliwych tychże części, dalej przy 
go lub korrepetycyj w zakresie SZKO cierpieniach przewodu pokarmowego połączonych z utrudnionem trawieniem i zbytnią otyłością 
realnych. Bynek, 38, między g 2 a 8.|lub ociężalością. Ług ten przechowuje się latami w stanie zupełnie niezmiennym. "561 18 


Sporządzony pod kontrolą komitetu Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Zaleca się jako |: 


h przewłocznych części | 


Ogłoszenie licytacy! 


Magistrat miasta Podgórza podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż celem wypuszczenia w dzierżawę użytku nowej rzezalni 
miejskiej za mostem kolejowym w Podgórzu położonej, oraz prawa 
pobierania opłat od rzezi bydła, cieląt, baranów, trzody i t. d. na 
przeciąg dwóch lat i miesięcy dwa, począwszy od 1 stycznia 1885, 
do dnia 28 lutego 1887 roku, odbędzie się w dniu 28 października 
b. r., o godzinie 10 przedpołudniem publiczna licytacya ustna i przez 
oferty pisemne. 

Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia się w wysokości 
dotychczas opłacanego czynszu w sumie 4000 złr. a. w. 

Chcący licytować złożyć winni przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 400 złr. w. a., które to 
wadium uznanemu za dzierżawcę zatrzymanem i do kaucyi dzierża- 
wnej wliczonem, innym zaś licytantom zaraz zwróconem będzie. 

Pisemne oferty należycie sformułowane, ostemplowane i w wyż 
oznaczone wadium zaopatrzone przyjmowane będą w czasie ustnej 
licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być moga w biurze Magi- 
stratu w godzinach urzędowych. 

Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 8 października 1884 roku. 


1077 2 3 Burmistrz. 


Skład komisowy 
Maszyn i Narzędzi rolniczych 
J. B. Priiwer w Krakowie 


poleca Lokomobile i Młocarnie kieratowe i ręczne, oraz Sieczkarnie 
najnowszych systemów z fabryki Konstanz i Steckborn w Szwajcaryi, 
które to wyroby cieszą się ogólnem uznaniem tak co do ich kon- 
strukcyi, jako też elegancyi w wykończeniu. Posiada także Trieury, 
Młynki do czyszczenia zboża, Pługi Rajol i Sacka, Pompy, Sikawki, 
Siewniki, Brony i wiele innych do gospodarstwa potrzebnych maszyn 

po cenach najprzystępniejszych. ' 930 6 6 
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POoZYCZIKI 
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Pierwsza Krakowska 
pracownia 


sznurówek 


poleca swoje sznurówki z najnowszego 
dobrego i na każdy wzrost odpowiedniego 
kroju, nawet dla pań w edmiennym £ta- 
nie, także i dla chorych ra piersi i Żo- 
łądek. Wyrabia także Geradehaltery dla 
panienek i leniuszki ola Bisrszych pań. 
Przyjmuje naprawki i obstalunki z pro- 
wincyi i sprzedaje przybory do sznurówek. b 

EF” Sprzedaż mego wyrobu $ 
wyłącznie w mojej pracowni w do- ki 
mu p. Epsteina, w Rynku na I 
piętrze. 1041 4 4 


40400090900000000906000 


nna, znająca dobrze obowiązki panny 
służącej, poszukuj» miejsca na wieś 
lub do miasta. Adres pod literą: F. B. 


p: 


1063 3 3 


poste restante Wieliczka. 
(Qurernantka Angielka, nosiadająca 

język francuski, poszukuje miejsca 
przez Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek, 
Kraków, ul. Szewska, 8. 1075 2 2 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3 ct. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłanien 10 et. marki. 


| 


Ważne dla Panów. 


Uniwersalne guziki za (uz. 20 ct. 
mogące być przymocowane bez szyvia. 
Wyłączny skład w Bazarze Kónigsbergera, 


Krąków 15 Października 1884. 


Albert Eker 


rozpoczął lekcye tańców 
i gimnastyki salonowej: 


Mieszka przy ulicy św. Tomasza l. 8 
pierwsze piętro. 1040 4 4 


3 


Dwa dyplomy honorowe 
i medal państwowy. 


M. HEYDENREICH 
Fabryka wyrobów OczkÓWYCh 


14, ul. Jagiellońska we Lwowie. 


Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su- 
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „Lousianey*. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jumel*, z nici francuskich „fii perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa- 
łości, jak i z sumienueg: ich wykoń- 
czenia. 798 10 52 


Ez 


Fr. Kern 


reuter. 


Wiedeń, Hernale, Hauptstrasse, l. 17. 
Fabryka maszyn, pomp i sikawek 
pożarnych. 

Najlepsze ze wszystkich źródło. gdzia można 
nabyć sikawek pożarnych uu: i ozte- 


rokołosych, hydroforów, biczkowoa 
zów de skrapiania, uslo sikawekś 
dia ogrodów warzywnych . i. d. 


Cenniki darmo i cpl.tur. 
Gwarancya zupewiujulu. 
NG Dla gmin ulgi w spłacaniu. "Wag 
1019 5 15 


(włoszanie Kawai 


Ośmielaw się podać P. T. Pubiiczności do 
wiadomości, iż nabyłem na własność 


Kawiarnię Dobnera, 
VI. Mariahilistrasse Nr. 7, 


i prowadzić ją będę nadal od 1 października 
pod firmą: 


Kawiarnia M. Chyby, 


i upreszam, aby P. T. Publiczność obdarzała 
mnie równem zaufaniem, jak mego poprzednika. 

Będę się starał P. 1. dystyngowaną Publiez- 
ność jak najbardziej zadowolnić, dostarczaniem 
wybornej kawy, pysznych likierow i wszełkich 
napojów, możliwie największym wyborem czaso- 
pism, dzienników ilustrowanych tak krajowych 
Jak uwgranicznych, jakoteż eleganckiem urządze- 
niem lokalu. 

Będę ustawieznie dążył do tego, ażeby lokal 
tył urządzony z komfortem a goscie w każdym 
kierunsu z jak największą starannością byli ob- 
sługiwani. pozwalam więc sobie, zapewniając 
P. T. Pabliczneści wyboruą ubsług,, upraszać 
0 liczne łasyawe uczęszczanie. 

1048 4 6 4 wysokie poważaniem 


M. Chyba, 
Otwarta do godziny 3. 


++ 


4099999499 
Wysprzedaż. 
Z powodu zwinięcia interesu od- 
*bywa się począwszy od 
dnia 4 pażdziernika 1884 r. 
zupełna wysprzedaż 
wyrobów 
złotych i srebrnych 
niżej cen fabrycznych 
w handlu pod firmą: 
E. Nitsch w Krakowie 
ulica Floryańska, 1. 9. 
1045 3 12 


EEEE R Daje 


90090999400990099090919509 


3 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy al. Sławkowskiej pod 1. 46, I. piętro 

ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 

z doborem fortepianów i piamin 

z plerwszorzędnych fabryk, po cenach 

bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 
rancją. 


126 M. Waszkiewicz. 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny zarządca drukarni: À. Szrzzwszi. 


